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P O L S K A  IN IC J A T Y W A  

W  S P R A W IE  L A O S U  znaj 
duje  się w  centrum  uw a­
gi M oskwy, Londynu i 
i W aszyngtonu. O S T A T ­
N IE  D E P E S ZE  I  K O M U ­
N IK A T Y  D O W O D Z Ą . że 
w edług oceny m ężów sta­
nu i  kom entatorów, ¿nieja 
ty w a  ta w  obecnej, niesły  
chanie skom plikow anej sy 
tuac ji w  Laosie w skazuje  
drogę do rokow ań m a ją ­
cych na celu pokojowe u - 
regulow anie problem u. Po 
parł ją  w  piątek Zw iązek  
Radziecki, a w  sobotę W. 
B ry tan ia .

D ziś  o tw a rc ie
X X X III MTP

Dziś o godz. 10 nastąpi o tw arcie  X X X I I I  M iędzynarodo­
w ych Targów  Poznańskich, . je d n e j z najw iększych a zarazem  
najpopularnie jszych im prez h and lu  zagranicznego w  ś wiecie. 
Traw estu jąc  znane przysłow ie, można śm iało powiedzieć, ż6 
obecnie wszystkie drogi prow adzą do Poznania. N ie  zabrakło  
bow iem  w  br. na M T P  przedstaw icie li żadnego kontynen­
tu . W  Poznaniu eksponują swe w yroby w ystaw cy ¡z 53 państw* 
Polska jest 54 wystawcą.

handlow ać, pierw si, aby nadal 
rozw ijać  potencjał przem ysło­
w y, drudzy, aby w ydźw igną^  
swój k r a j  z zacofania.

K IL K A  czynników  decyduje  
o popularności M iędzynarodo­
w ych Targów  . Poznańskich. 
Pierw szy, to fa k t, że trudno  
dziś myśleć o rozw oju  gospo­
darczym  beż w ym iany  handlo­
w ej. Stąd też w  Poznaniu w i­
dzim y potęgi przem ysłowe i 
kra je  słabo rozw in ię te  gospo­
darczo. Jedni i  d rudzy chcą

Giuseppe Saragat 
odwiedzi Polskę

W A R S Z A W A  P A P . N a zapro 
szenie m in is tra  s p ra w  za gra ­
n icznych  P R L  —  A d a m a  R a­
packiego  p rzybędz ie  do P o ls k i 
w  p ie rw szych  dn ia ch  Iip ca  br.

w iz y tą  o f ic ja ln ą  m in is te r  
sp ra w  zagran icznych  RepubLik i 
W łoch  G iuseppe Saragat.

Wizyta wicekanclerza 
Aasirii

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j p r z y ­
b y ł  t u  w ic e k a n c le r z  A u s t r i i  —  d r  
B r u n o  P IT T E R M A N N ,  k t ó r y  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  w  o t w a r c iu  X X X I I I  M ię  
d z y  n a r o d o w y  cłu T a r g ó w  P o z n a ń ­
s k ie  b .

Nagłe zaostrzenie sytuacji w rejonie Cypru

Nowa groźba
in w a z fi tu re c k ie !

D O N IE S IE N IA  A G E N C Y J N E  M Ó W IĄ  o zaostrzeniu  
problem u cypryjskiego. W  tu reck im  porcie Iskendcrun  
skoncentrowano znaczne s iły  w ojskow e, gotowe do doko­
nan ia  in w a z ji na Cypr. W  a rm ii greck iej ogłoszono stan 
a la rm ow y. Rów nież w  c yp ry js k ie j G w a rd ii Narodow ej 
wprow adzono stan pogotowia.
W  A nkarze  i  A tenach odbyły się narady z udzia łem  przed 
stawicie U rządu i  a rm ii. W  zw iązku  z napiętą sytuacją  
w okół C ypru  prezydent Johnson zaprosił p rem iera  T u rc ji 
Inonu do W aszyngtonu.

c ia  e w e n tu a ln e j a g re s ji tu re c ­
k ie j.  Rząd c y p ry js k i og ło s ił 
s tan . p og o to w ia  - w  s iła c h  bez­
p ieczeństw a. 30 tys . cz ło n k ó w  
G w a rd ii N a ro d o w e j zm o b iliz o ­
w a n y c h  zosta ło  do  a k c ji w  ce­
lu  o b ro n y  w yb rze ży . W  N ik o ­
z j i  k rą żą  p og ło sk i, iż  n ie d a le ­
ko  północnego  w yb rze ża  C y p ­
ru  s,toi sześć tu re c k ic h  o k rę ­
tó w  w o je n n y c h .

Dalsze pogróżki „Dusiciela“

ZBRODNICZY SZALENIEC 
nadal nieuchwytny
P A R Y Ż  P A P . —  P aryż jes t ciągle pod w rażeniem  trag icz­

ne j śm ierci 11-lctniego chłopca, Luca Tarona, którego zw ło ­
k i znaleziono przed 11 dn iam i na przedm ieściach stolicy. M o r  
derca, m im o iż  ciągle daje  o sobie znać, pozostaje nadal n ie ­
uchw ytny.

J U Ż  6 -K R O T N IE  w y s y ła ł on  
do  re d a k c ji d z ie n n ik ó w  p a ry s - 
s k ic h , p o s te ru n k ó w  p o lic ji,  a 
n a w e t do  ro d z ic ó w  za m o rdo w a  
hego  ch łopca , l is t y  podpisane  
„D u s ic ie l” , w  k tó ry c h  p o d a w a ł 
w s z y s tk ie  szczegóły swego czy 
n u . Z b ro d n ia rz  zapow iada , że 
d oko na  jeszcze 5 m o rd e rs tw , 
¿ośli n ie  d os ta n ie  o k u p u , k tó -

N IK O Z J A  —  L O N D Y N  —  w e , w  k tó r y m  o św ia dczy ł, iż  
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  p o - pokojow e środki rozw iązania  
d a ły  a m e ry k a ń s k ie  agenc je  p ra  k ry z y s u  cypryjskiego nie po- 
sowe U P I i  A P  w  tu re c k im  w iodły  się, oraz, że T u rc ja  je s t 
p orc ie  Is k e n d e ru n , po ło żo nym  zobowiązana zapewnić bezp 'e - 
w  o d leg łośc i o fkoło 200 k m  od  czeństwo wspólnocie tureckiej 
C y p ru  o db yw a  się  in te n s y w n a  na wyspdie. 
k o n c e n tra c ja  tu re c k ic h  w o js k
lą d o w y c h  o ra z  o k rę tó w  w o je n  J A K  J U Ż  P O D A W A L IŚ M Y , 
n ych . P re m ie r T u r c j i  w y g ło s ił G re c ja  o s trzega ła  w ie lo k ro t-  
ub. n o c y  p rz e m ó w ie n ie  ra d io -  n ie , iż  w  ra z ie  doko na n ia  in ­

w a z ji na w yspę, n ie  pozosta­
n ie  o bo ję tn a  wobec tak ieg o  
ro z w o ju  w yd a rzeń . P e rs p e k ty ­
w a  o tw a r te g o  k o n f l ik tu  g re c ­
k o -tu re c k ie g o  ( ja k  w iadom o 
o b yd w a  k ra je  są cz ło nka m i 
N A T O ), s k ło n i ła  S ta n y  Z jedno  
czone do p od ję c ia  energ iczne j 
a k c j i  a by  n ie  dop uśc ić  do s ta r 
c ia  m iędzy  d w om a  so juszn ika ­
m i, s ta n o w ią c y m i tzw . p o łu ­
d n io w o -w s c h o d n ią  f la n k ę  B lo ­
k u  A tla n ty c k ie g o .

D O  A N K A R Y  p r z y b y ł  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  d o w ó d c a  s i ł  N A T O  w  E u r o ­
p ie ,  a m e r y k a ń s k i  g e n . L E M N IT Z E R . 
P r z e p r o w a d z ił  o n  r o z m o w y  z p r e ­
m ie r e m  In o n u ,  m in is t r e m  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h ,  E r k in e m  i  sze fe m  
s z ta b u  g e n e ra ln e g o , g e n . S u r.a ye m . 
A m b a s a d o r  U S A  w  A n k a rz e ,  t ia r ę  
z ło ż y ł  w iz y tę  m in is t r o w i  E r k in o w i 
p r z e k a z u ją c  m u  l i s t  p re z y d e n ta  
J O H N S O N A  d o  p r e m ie ra  IN O fJ U . 
P r e z y d e n t  J o h n s o n  z a p ro s i ł  in o n u  
d o  W a s z y n g to n u  w  c e lu  o d b y c ia  
ro z m ó w  w  s o r a w ie  C y p r u .  B ia ły  
D o m  o ś w ia d c z y ł p ó ź n ie j,  iż  s p ra w a  
w iz y t y  In o n u  je s t  n a d a l d y s k u to ­
w a n a .

N A  C Y P R Z E  podejm ow ane  
¡są p rz y g o to w a n ia  w. ce lu  o dp ar

rego, ja k  tw ie rd z ą  ro d z ice  m a­
łego Luca , n ik t  n ig d y  od n ich  
n ie  żąda ł. Da lsze  l is t y  w y s ła ł 
on w  p ią te k . W  je d n y m  z n ich  
za po w ia d a , że je ś li je go  l is t  
n ie  zostan ie  o p u b lik o w a n y  
przez ca łą  prasę, w ów czas „g ra  
lis o w o  z a b ije  d z iecko , bądź do 
rosłego, co m ą  być  ostrzeże­
n ie m * .

Morderca
z Oświęcim ia
MENGELE

aresztowany w Peru
N O W Y  J O R K  P A P . Joseph 

M enge le , z b ro d n ic z y  le k a rz  
S S -o w s k i w  obozie  o św ię c im ­
s k im , a re sz to w a ny  zos ta ł p rzez 
p o lic ję  p e ru w ia ń s k ą  w  p ro w in ­
c j i  San M a r t in  o b lis k o  1 000 
km  na p ó łnoc  od L im y , gdzie  
pod w ła s n y m  n a z w is k ie m  po­
s ia d a ł dobrze  p ro s p e ru ją c ą  fe r  
mę ro ln ic z ą . M e nge le  b y ł w  
randze  S S -H a u p ts tu rm fu e h re -  
ra  le k a rz e m  o bo zow ym  w  
O ś w ię c im iu  od m a ja  1943 do 
m a ja  1945 r. i o d p o w ie d z ia ln y  
je s t za m asowe p rze p ro w a d za ­
n ie  p s e u do e kspe rym en tów  le ­
k a rs k ic h  na  ż y w y c h  w ię źn iach .

ZosToTbJm

W  S O B O T Ę  W IE C Z O R E M  a g e n c je  
z a c h o d n ie  d o n io s ły  z L im y ,  że 
r z e c z n ik  r z ą d u  p e r u w ia ń s k ie g o  z d e - 
n s e n -o w a ł w ia d o m o ś ć  o a re s z to w a ­
n iu  d o k to r a  M e n g e le . o  k tó r y m  p o ­
in fo r m o w a ła  s o b o tn ia  p ra s a  w  P e ­
r u  z p o w o ła n ie m  s ię  n a  a u to r y t a ­
ty w n e  o ś w ia d c z e n ie  p e r u w ia ń s k ie ­
go  m in is t r a  spraw , w e w n ę trz n y c h .

D ru g im  c z y n n ik ie m  p o p u la rn o 6 -  
c i M T P  je s t  u d z ia ł w  te j  im p re z» «  
k i l k u  g r u p  in te g r a c y jn y c h .  E k s p o ­
n u ją  t u  s w o je  w y r o b y  k r a je  n a le ­
żące do  R W P G ', E W G  o ra z  tz v r . 
E u ro p e js k ie g o  Z rz e s z e n ia  W o ln e g o  
H a n d lu .  J e s t t o  z a ra z e m  w ie lk ie  
s p o tk a n ie  ś w ia ta  g o s p o d a rc z e g o  
W s c h o d u  i  Z a c h o d u , s tw a rz a ją c e  
m o ż liw o ś c i z n a le z ie n ia  p la t fo rm y ;  
w s p ó ln e g o  p o ro z u m ie n ia .

T r z e c im  w re s z c ie  c z y n n ik ie m ,  d e *
c y d u ją c y m  o r o t i  M T P  je s t  p o w a ż ­
n y  r o z w ó j  g o s p o d a rc z y  P o ls k i i i«-*- 
n y c h  k r a jó w  o b o z u  s o c ja l is ty c z n e ­
go . W s z y s c y  w y s ta w c y  z Z a c h o d u  
p o d k r e ś la ją  f a k t ,  że k r a je  ś w ia t« ,  
s o c ja l is ty c z n e g o  są b a rd z o  in te r e ­
s u ją c y m  r y n k ie m ,  z a r ó w n o  p o d  
w z g lę d e m  e k s p o r tu  j a k  i  im p o r tu .

Tegoroczna  e kspozyc ja  k ra +  
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  je s t w y ­
ra ź n y m  dow odem  p o tę g i p rze  
m y s ło w e j naszego obozu, c ią ­
g łego  ro z w o ju  techn icznego, s ta  
le  p o g łę b ia ją c e j się w s p ó łp ra ­
cy  i coraz szerszego p o d z ia łu  
p racy .

Z a jm u ją c a  p r a w ie  p o ło w ę  te re n ó w
ta rg o w y c h  e k s p o z y c ja  p o ls k a  u k a ­
z u je  p e łn ą  g a m ę  n a jn o w o c z e ś n ie j­
s z y c h  w y ro b ó w  ró ż n y c h  g a łę z i n a ­
szego p rz e m y s łu . M o ż n a  p o w ie d z ie ć , 
że je s t  o n a  w ie r n y m  o b ra z e m  te g o , 
co  p o t r a f i  w y p r o d u k o w a ć  p o ls k i 
in ż y n ie r  i  r o b o tn ik ,  c o  m a m y  ś w ia ­
t u  d o  z a o fe ro w a n ia .

W ie lk ie  sp o tk a n ie  5 k o n ty ­
n e n tó w  t rw a ć  będzie d w a  ty ­
godnie . N a le ży  p rzypuszczać, 
że będzie  ono owocne, ta k  d la  
p o lsk ieg o  h a n d lu  zagran iczne ­
go ja k  też  d la  w s z y s tk ic h  w y i  
s taw ców . i)

A . K IL N A R

N ie  t y l k o  p a s a ż e ro w ie  m ie j  
s k ie j  k o m u n ik a c j i  są r o z ta rg  
n ie  n i i  z o s ta w ia ją  n ie p r a w ­
d o p o d o b n e  p r z e d m io ty  w  
t r a m w a ja c h ,  t r o le jb u s a c h  i  
a u to b u s a c h . T o  s a m o  z d a rz a  
s ię  te ż  p a sa że ro m  s a m o lo tó w . 
S te w a rd e s s a  K a n a d y js k ic h  L i ­
n i i  L o tn ic z y c h  o p u szcza  s a m o ­
lo t  z p rz e d m io ta m i z a p o m n ia ­
n y m i  p rz e z  p a s a ż e ró w . Sa t u  
k u le  i  lo r n e tk a ,  a p a r a t  f o to ­
g r a f ic z n y ,  to r b y ,  b u t y  i  k a ­
p e lu s z e .



K r a y STRONA 2IC
W „Dniu Chemika“

Władysław Gomułka pozdrawia 
pracowników polskiej chemii

I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  —  W ła d y s ła w  G O M U Ł K A  nade ­
s ła ł do Z a rzą d u  G łó w ne g o  Z w ią z k u  Zaw o do w e go  C h e m ik ó w  
—  n a  ręce p rzew odn iczącego  Z G  —  Tadeusza  T O M O S Z A  —  
l is t ,  w  k tó ry m  c z y ta m y  m .in .:

P R A C O W N IC Y  P O L S K IE J  sze j s o c ja lis ty c z n e j o jc z y ź n ie  
C H E M II  obchodzą  po  ra z  co raz  bogatsze owoce. W  o k re -  
p ie rw s z y  „D Z IE Ń  C H E M IK A ’', sie d w u d z ie s to le c ia  P o ls k i L u -  
U s ta n o w ie n ie  „D n ia  C h e m ik a ”  d o w e j p ro d u k c ja  chem iczna  
je s t  dow odem  rosnące j r o l i  w z ro s ła  ponad d w u d z ie s to k ro t 
p rz e m y s łu  chem icznego w  g o - n ie , p rz e m y s ł chem iczny  s ta ł 
sp od a rce  naszego k ra ju  i  w y -  sdę je d n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  ga 
razem  u zna n ia , ja k ie  p ra c o w n i łę z i g o sp o d a rk i n a ro d o w e j, 
cy ch em ii z d o b y li sobie w  o -
czach spo łeczeństw a. S ta w ia m y  na  w ie lk i, ro z w ó j

P raca  c h e m ik ó w  p rz y n o s i na chemia, na dalszą szeroką che

Do NRD bez wiz
U ła tir ie n ia  u; p ryw atnym  

ruchu podróżnych PRL i NR D

m iz a c ję  w s z y s tk ic h  d z ied z in  go 
sp o d a rk i n a ro d o w e j.

JE S T E Ś M Y  G Ł Ę B O K O  P R ZE  
K O N A N I,  że p ra c o w n ic y  che­
m i i oddadzą w s z y s tk ie  swe s i­
ły ,  zdolności i  w iedzę, a by  z 
h on o rem  z re a lizo w ać  w ie lk ie  i 
tru d n e  zadania , k tó re  s taw ia  
nasza p a r tia  na o d c in k u  ro z ­
w o ju  p rze m ys łu  chem icznego. 
U tw ie rd z a  nas w  ty m  w asz ak 
ty w n y , tw ó rc z y  u d z ia ł w  d y ­
s k u s ji p rze dz ja zd ow e j, p rz y ję ­
c ie  przez w as tez  z ja zdo w ych , 
ja k o  w ie lk ie j szansy p o ls k ie j 
c h e m ii i  c a łe j g osp od a rk i n aro  
-dowej.

W  „D n iu  C h e m ik a ”  w  im ie ­
n iu  K C  P ZP R  gorąco  d z ię k u ję  
w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m  p o l­
s k ie j chem ii za o fia rn ą  pracę, 
za oddan ie  d z ie łu  b u d o w n ic tw a  
soc ja lis tycznego. Serdecznie  
w as p o zd ra w ia m  i  życzę d a l­
szych sukcesów .

P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  
br. o bch od z im y „D z ie ń  
C h e m ik a ” , ś w ię to  w ie lo ty ­
s ięczne j rzeszy p ra c o w n i­
k ó w  naszego p rze m ys łu  
chem icznego. U s ta len ie  
„D n ia  C h e m ik a ”  n ie  je s t 
d z ie łem  p rz y p a d k u . Che­
m ia  je s t tą  ga łęz ią  p rze ­
m y s łu , k tó ra  w  o s ta tn ich  
la ta c h  ro z w ija  się w  P o l­
sce n a js z y b c ie j, na  k tó rą  
ło ż y m y  m ilia rd o w e  n a k ła ­
d y  in w e s ty c y jn e , i  k tó ra  
m a  p rze d  sobą ogrom ne 
p e rs p e k ty w y  w zros tu .

W s o ó lC M ę n a  c h e m ia  o d g r y ­
w a  b o w ie m  c o ra z  w ię k s z ą  r o

Przemysł
lę  w  g o s p o d a rc e , r z u tu je  na  
r o z w ó j  z a ró w n o  p r /e m y s iu  
c ę ż k ic g o , j a k  i  le k k ie g o ,  do  
s ta rc z a  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  
r o ln ic tw u ,  w łó k ie n  — p rz e ­
m y s ło w i  te k s ty ln e m u  i  tw o  
r e y w ,  z a s tę p u ją c y c h  ró ż n e g o  
r o d z a ju  m e ta le .  J e s t w ię c  
c h e m ia  p rz e m y s łe m  p r z y s z ło ­
śc i.

P rz e m y s ł ch em iczny  od ­
g ry w a  w ażną  ro lę  ró w n ie ż  
w  Szczecinie. M a m y  tu  ta  
k ie  z a k ła d y , ja k  S ZN F, 
S ZW S, P a p ie rn ia  S k o lw in , 
Z a k ła d y  S uch e j D e s ty la c ji

D re w n a  w  M n iszka ch  pod 
G ry f in e m  czy za k ład y  spół 
dzie lcze  i  p rz e m y s łu  te re ­
nowego. Z a tru d n ia ją  one 
k i lk a  ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w  
i  d a ją  ro czn ie  p ro d u k c ję  
w a rto ś c i o ko ło  1 m ld  zł.

C h e m ia , o p ró c z  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j ,  b ę d z ie  ta k ż e  je d ­
n y m  z  g łó w n y c h  k ie r u n k ó w  
g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  Szcze 

. c in a . J a k  w ia d o m o , p r o je k tu  
je  s ię  w  p r z y s z łe j  p ię c io la tc e  
b u d o w ę  w ie lk ie g o  k o m b in a tu  
n a w o z ó w  k o m p le k s o w y c h  w  
P -o lie a cb , k tó re g o  k o s z t łą c z  
n ie  z in w e s ty c ja m i to w a r z y ­
s z ą c y m i m a  w y n ie ś ć  o k o ło  
3 m ld  z ł.  K o m b in a t  te n  bę ­
d z ie  p r o d u k o w a ć  800 ty s . to n  
n a w o z ó w , a p ra c ę  w  n im  z n a j

przyszłości
dz.ie o k o ło  4 ty s .  p r a c o w n i­
k ó w .

M a m y  w ię c  p ow o d y, aby 
szczególn ie  u roczyśc ie  ob­
chodzić  to  p ie rw sze  w  h i­
s to r ii naszego k ra ju  ś w ię ­
to  p ra c o w n ik ó w  pre.cm y- 
łu  chem icznego, p rz e m y ­
s łu , k tó r y  w  ta k  zasadni­
czy sposób będzie  rz u to ­
w a ć na ro z w ó j naszego 
m ias ta .

Ż y c z y m y  też p ra c o w n i­
k o m  c h e m ii w ie lu  n ow ych  
sukcesów .

W A R S Z A W A  P A P . M IĘ D Z Y  P R L  I  N R D  Z A W A R T A  Z O ­
S T A Ł A  U M O W A  O Z N IE S IE N IU  W IZ , K T Ó R A  W C H O D Z I 
W  Z Y C IE  Z  D N IE M  7 C Z E R W C A  1964 R O K U .

Z G O D N IE  Z  T Ą  U M O W Ą , 
o b y w a te le  P R L  i  N R D , s ta le  
zam ie szka li w  sw o im  k ra ju  o j

W szczecińskim 
„Junaku“

— jak w metalowej
piekarni

Z n a n a  w  k ra ju  szczecińska 
fa b ry k a  m o to c y k l i „J u n a k ”  
z m ie n ia  „s k ó rę ” . W  m ie jsce  za 
k ja d u  m o n tu ją c e g o  p o p u la rn e  
350-kń w y ro ś n ie  tu  w  n ie d łu ­
g im  czasie je d y n a  w  k ra ju  fa ­
b ry k a  sp e c ja liz u ją c a  się w  p*ro 
d u k c j i  w a łó w 1 n ap ęd o w ych  i  u - 
k  ła d ó w  k ie ro w n ic z y c h  do 
w s z y s tk ic h  ty p ó w  sam ochodów  
osobow ych  i  c ię ża row ych  p ro ­
d u k o w a n y c h  p rzez  nasz p rze ­
m y s ł m o to ry z a c y jn y . A le  n ie  
to  s ta n o w i p rz e d m io t d u m y  i 
c h lu b y  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  
te g o  p rze d s ię b io rs tw a . „J u n a k ”  
będzie  je d n y m  z p ie rw s z y c h  w  
k ra ju  p ro d u c e n tó w  d e ta li sa­
m o ch od ow ych  i  m o to c y k lo ­
w y c h , w y ra b ia n y c h  z m e ta lo ­
w y c h  p ro szków  sp ieka n ych . Re 
w e la c y jn a  ta  m e toda  pozw a la  
na p rzeszło  1 0 -k ro tn ą  o b n iżkę  
ko sz tó w  p racoch ło nn ośc i o b ró b  
k i  poszczególnych części sam o­
ch od ów  d m o to c y k li.

Z a m ia s t b o w ie m  —  ja k  daw  
n ie j —  k ie ro w a ć  n iezg ra b ne  i 
kosz tow ne  o d le w y  m e ta low e  
do o b ró b k i m a szyn ow e j i t e r ­
m ic z n e j —  w  „J u n a k u ”  będzie  
siię od ra z u  sp iekać go tow e  w  
k s z ta łc ie  i fe rm ae d e ta le  i  czę­
ści. S pe c ja ln a  za u to m a ty z o w a ­
na l in ia  p ro d u k c y jn a  p o zw o li 
na  k s z ta łto w a n ie  o dp ow ie dn ich  
m o d e li.

A  co będzie  z m o to c y k la m i 
„J u n a k ” ? S pieszym y uspokoić  
a m a to ró w  tego  dob rego  i  s i l­
nego m o to c y k la . „J u n a k ”  bę­
d z ie  n a d a l p ro d u k o w a n y . Co 
p ra w d a  w  m nf.e jszej ilo ś c i, a le 
za to  w  u lepszone j n ieco  w e r ­
s ji.  (Sok.)

FO S 0D A  na dziś
Za chm urze ­

n ie  m a łe  z  
p rz e jś c io w y m  
w zros te m  w  
godzinach  popo  
lud™  ow ych.

T e m p e ra tu ­
r a  23— 25 st.

czys tym , m ogą w y je ż d ż a ć  do 
d ru g ie g o  k ra ju  p ry w a tn ie  bez 
w iz y ,  je ż e li są w  p o s ia d an iu  
ważnego p aszp o rtu  lu b  w k ła d ­
k i  p a s z p o rto w e j d o  d o w o d u  o- 
sobistego.

W  ce lu  u z y s k a n ia  p aszp o r­
tu  lu b  w k ła d k i o b y w a te l P R L  
o bo w ią za ny  je s t p rze d ło żyć  w  
W o je w ó d z k ie j K om en dz ie  M i­
l i c j i  O b y w a te ls k ie j p isem ne  za 
p roszen ie . U w ie rz y te ln ie n ie  za­
p roszen ia  n ic  je s t  w ym agane . 
P o b y t w  N R D  może trw a ć  do 
30 d n i.

O b y w a te le  P R L  i  N R D , s ta ­
le  zam ie szka li w  sw o im  k ra ju  
o jc z y s ty m , z w o ln ie n i są ró w ­
n ież  z o b o w ią zku  pos iadan ia  
w iz  tra n z y to w y c h . W  ty m  p rz y  
p a d k u  zaproszen ia  są zbędne.

W hutach 
plus 60 stopni C.

K A T O W IC E  P A P . P a n u ją c e  na 
Ś lą s k u  o d  k i l k u  d n i  30-»‘ © p n io w e  
u p a ły  u t r u d n ia ją  p ra c ę  h u tn ik o m .  
P r z y  w ie lk ic h  p ie c a c h  i  p le c a c h  
m a r ie n o w s -a - ic h  t e m p e r a t u r a  d o c h o ­
d z i d o  50 s to p n i C e ls ju s z a , a  w  
h a la c h  le jn ic z y c h  s ię g a  n a w e t  
G3 s to p n i.

„Pojedynek“  na wyciory 
zakończył się śmiercią

O s ie m n a s to le tn i B o le s ła w  J.
n a leża ł do n a jb a rd z ie j u z d o l­
n io n ych  m a tu rz y s tó w  chorzy  w  
sk iego  lic e u m  o gó ln oksz ta łcą ­
cego.

Po b raw u row ym  skoku
poskrom i! 

r©zszaiał9fo konia
N a uk.cach ś ródm ieśc ia  S ie ­

m ia n o w ic , sp łoszony  ko ń  z e r­
w a ł s ię  w ra z  z uprzężą  i  pę­
d z ił na oślep. W ie lu  m ie szka ń ­
ców  s ta ra ło  się w s trz y m a ć  ro z  
sza la łe  zw ie rzę .

D y re k to r  je dn e go  z p rzedsię  
b io rs iw , k tó r y  n a m ię tn ie  i  z po 
w o dze n ie m  u p ra w ia  s p o r t je ź ­
d z ie c k i, zobaczy ł z d a le ka  ga ­
lopu ją ce go  ru m a k a . G dy  ko ń  
zna la z ł się obok n iego, b ra w u ­
ro w y m  s k o k ie m  d o s ia d ł go  ł  
u sp o ko ił.

W  p rz e rw ie  m ięd zy  je d n y m  i  
d ru g im  egzam inem  m a tu ra l­
n y m , ch łop ie c  „p o je d y n k o w a ł”  
się z p rz y ja c ie le m , ró w n ie ż  
a b itu r ie n te m . B ro n ią  w  „p o je ­
d y n k u ”  b y ły  s ta low e  w y c io ry .

W  czasie t e j  le k k o m y ś ln e j 
za ba w y B o les ła w  J. zosta ł p rz y  
p ad kow o  ugodzony w  oko. Ra 
na b y ła  ta k  c iężka, że w  k i lk a  
godz in  po n ie j ch łop ie c  zm a rł.

Ś m ie rć  ch łopca  p og rą ży ła  w  
ża łob ie  całe lic e u m . O b a j a b i­
tu r ie n c i b y l i  b o w ie m  ogó ln ie  
łu b ia n y m i p rz y ja c ió łm i.

Rewelacja naukowa
O D N A L E Z IE N IE  p ię tn a  S to w ie c z -  

n e g o  m a n u s k r y p tu  „ R e t o r y k i  K a l i i  
m a c h a ”  w  b ib l io te c e  g im n a z ja ln e j  
w  W a łb rz y c h u  s ta ło  s ię  p r a w d z iw ą  
r e w e la c ją  w  ś w ie c ie  n a u k i .  P r o fe ­
s o r  K .  K u m a n ie c k i p o ś w ię c i ł  „ R e ­
to r y c e ”  s p e c ja ln ą  k s ią ż k ę  ( „ O  o d ­
n a le z io n e j R e to r y c e  F i l ip a  K a l l i -  
m a e h a ” ), k tó r a  s p o tk a ła  s ię  z 
o g r o m n y m  z a in te r e s o w a n ie m  za g ra  
n ic ą .  ( k )

U lu b ie n ic a  p u b lic z n o ś c i,  la ­
u r e a tk a  u b ie g ło ro c z n e g o  F e s t i 
w a lu  P io s e n k i w  S o p o c ie  T A ­
M A R A  M 1 A N S A R O W A  p r z y ­
b y ła  n a  w y s tę p y  d o  P o ls k i.  
D z ie ń  4.V I .  b r .  p a n i T a m a ra  
p o ś w ię c i ła  n a  b e z tro s k ą  w łó ­
częg ę  p o  W a rs z a w ie .

N a  z d ję c iu :  n a  r y n k u  S ta r e ­
g o  M ia s ta  p o z u je m y  d o  f o t o ­
g r a f i i .

Wkrótce
niższe ceny 
truskawek

W A R S Z A W A  P A P . W  s k le p a c h  
p o ja w i ły  s ię  p ie rw s z e  t r u s k a w k i,  
ic h  z b io r y  — o p ó ź n io n e  w  ty m  
r o k u  o 7 do  10 d n i  — ro z p o c z ę to  
n a jw c z e ś n ie j w  w o j .  w o j .  p o z n a ń ­
s k im ,  w ro c ła w s k im  i  z ie lo n o g ó r ­
s k im .  Są t o  je s z c z e  m a łe  i lo ś c i,  
a  c e n y  dość w y s o k ie .

O d 16 c z e rw c a  —  j a k  p r z e w id u ją  
o g r o d n ic y  —  ro z p o c z n ą  s ię  c o ra z  
w ię k s z e  d o s ta w y  t r u s k a w e k  z w o j.  
w a rs z a w s k ie g o , k ie le c k ie g o  i  p o z ­
n a ń s k ie g o , a c e n y  o w o c ó w  z n a c z - ' 
n ie  s ię  o b n iż ą . J u ż  w  p r z y s z ły m  
ty g o d n iu  w  t y c h  tr z e c h  w o je w ó d z ­
tw a c h  t r u s k a w k i  p o w in n y  k o s z to ­
w a ć  o k .  20 z ł za  k i lo g r a m .  ,

Zqon o jca J. G ronousk ie ijo

Minister poczt USA
skraca

polsyt w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . W  sobo­

to  m in is te r  p oczt S ta n ó w  Z je -, 
dnoczonych  —  d r  John  G ro ­
n o u s k i p rz y ję ty  zosta ł p rzez  za 
siępcę p rzew odn iczącego  R ady 
P ań s tw a  —  E d w a rd a  O chaba. 
N astępn ie  a m e rykań sk ie g o  goś 
eia p rz y ją ł prezes R ady M in i­
s tró w  —  Jó ze f C y ra n k ie w ic z , 
k tó re m u  to w a rz y s z y ł w ic e p re ­
zes R a dy  M in is t ró w  —  P io tr  Ją  
roszew icz.

•  *  •

W  O S T A T N IE J  C H W IL I  na­
deszła w iadom ość o ś m ie rc i o j 
ca m in is tra  Jana  G ro n o u s k ie - 
go, w  z w ią z k u  z czym  m in is te r  
G ro n o u s k i m u s i s k ró c ić  s w ó j 
p o b y t w  Polsce; w e źm ie  on je ­
d y n ie  u d z ia ł d z iś  w  u ro czy ­
s ty m  o tw a rc iu  T a rg ó w  P oznań 
sk ich  ja k o  o f ic ja ln y  p rze ds ta ­
w ic ie l p re zyde n ta  Johnsona. 
Podczas p o b y tu  w  Polsce m in . 
G ro n o u s k i m ia ł m . in . odw ie-! 
d z ić  Szczecin.

Rozbudowa
uzdrowiska

w Pełczynie -  Zdroju
. D Z IĘ K I  u m ie ję tn e j gosp od a r 
<e o ra z  s ta le  ro sn ącym  n a k ła ­
dom  (11,5 m in  z ł w  r .  1963), 
u z d ro w is k o  w  P o łc z y n ie -Z d ro ­
ju  s ta je  się je d n y m  z czo ło ­
w y c h  w  k ra ju .  W  c iągu  czte ­
re ch  o s ta tn ic h  la t  liczb a  tz w . 
„o so bo dn i”  k u ra c ju s z y  w z ro s ła  
z 305 tys. d o  360 tys . K o n c e p c je  
da lsze j ro z b u d o w y  tego u z d ro ­
w is k a  w iążą  się z w y k r y ty m i 
o s ta tn io  b o g a ty m i z ło żam i so­
la n k i te rm a ln e j.

N a jb liż s z e  p ro je k ty  p rz e w i­
d u ją  n ad bu d ow an ie  trz e c ie j 
k o n d y g n a c ji nad  je d n y m  z n a j­
w ię k s z y c h  b u d y n k ó w  s a n a to ry j 
n ych  w  Polsce —  „ G r y f ” , m o ­
d e rn iz a c ję  b u d y n k ó w  gosp od a r­
czych  s a n a to r iu m  „P o d h a le ” , a 
także  p rze n ie s ie n ie  b iu r  z sa­
n a to r iu m  „ I r e n a ” . P rz y n io s ło b y  
lo  d o d a tk o w y c h  250 m ie js c  w  
U z d ro w is k u .

P rz e w id u je  się ró w n ie ż  m o ­
d e rn iz a c ję  p a rk u  z d ro jow eg o , 
zagospodarow an ie  te re n u  o raz  
b ud ow ę  p o m n ie js z y c h  o b ie k tó w  
g ospoda rczych , (Z A P ) ;
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P IĘ K N O  C Z E C H O S Ł O W A C J I
Sprawiedliwości musi słać się

Sukces ciemnoty i fanatyzmu

GOLDWATER KANDYDATEM 
NA PREZYDENTA?

P O J E D Y N E K  R O C K E F E L L E R -G O L D W A T E R  w  w ybo­
ra c h  w s tę p n ych  w  K a l i fo rn i i '  zakończy! s ię  zw yc ię s tw e m  
se na to ra  z A r iz o n y . Za no s i się m ę e  na to , że z ra m ie n ia  
P a r t i i  R e p u b lik a ń s k ie j w ła ś n ie  B a r ry  G O L D W A T E R  fcę- 
dziie p rz e c iw n ik ie m  L y n d o n a  J O H N S O N A  w  lis to p a d o ­
w y c h  w y b o ra c h  p re z y d e n c k ic h .

P R O G R A M  G O L D W A T E R A  c iw  u s ta w o d a w s tw u  s o c ja ln e - 
—  to  w  d z ied z in ie  p o lity k ti w e nau. u c h y le n ie  p o d a tk u  docho- 
w nęb rzoe j —  u trz y m a n ie  segre eto w  ego w ie lk ic h  p rze ds lę - 
g a c ji M u rz y n ó w , o pozyc ja  prze  b i-orstw . W  dz ied z in ie  p o li ty k i

zadość
m ię d z y n a ro d o w e j —  od rzuce ­
n ie  k o n c e p c ji p oko jow ego  
w s p ó łis tn ie n ia . p rze k reś len ie  
U k ła d u  M o sk ie w sk ie go  i  spotę­
gow a n ie  w y ś c ig u  zb ro jeń .

m ie js c o w o ś c i K o s te le c  
C z a rn y m L a s e m  a n a j-

re n e s a n s o w y
n a d
d u je  s ię  
z a m e k  o b r o n n y  z  p o ­
ło w y  X V I  w ie k u .  Z a m e k  po ­
ło ż o n y  je s t  w  p rz e p ię k n e j  o k o  
l i c y ,  w ś ró d  la s ó w . O b e c n ie  
z n a jd u je  s ię  ta m  s a n a to r iu m  
p rz e c iw g ru ź l ic z e .

C A F

N O W E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

O s ta tn io  p r z y b y ły  r e w o lu c y jn e j  
R e p u b l ic e  K u b y  n o w e  z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e .  W  m ie ś c ie  S a n ta  C ła  
r a  u ru c h o m io n o  z a k ła d y  m e c h a ­
n ic z n e  p n .  „ F a b r io  A u g i la r  N o r ie  
g a ” , k tó r y c h  b u d o w a  k o s z to w a ła  
o k o ło  10 m iln  pesos ( d o la r ó w ) .  Z a  
k ła d y  te  będą . p r o d u k o w a ć  m a s z y  
n y  i  c z ę ś c i z a m ie n n e  o ra z  d o k o n y  
w a ć  n a p r a w y  m a s z y n . O tw a r to  
ta k ż e  n o w e  z a k ła d y  c e ra m ic z n e  
n a  w y s p ie  I s la  de  P in o s . Z a k ła ­
d y  te  z b u d o w a n e  k o s z te m  1 200 ty s . 
pe so s  p r z e ra b ia ć  b ę d ą  g l in k ę  k a o ­
l in o w a ,  a ic h  r o c z n y  p o te n c ja ł  
p r o d u k c y jn y  w y n o s ić  b ę d z ie  18 
ty s .  to n  w y r o b ó w .  O b a  z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e  z o s ta ły  z b u d o w a n e  
p r z y  w y d a tn e j  p o m o c y  m a te r ia l ­
n e j  i  k a d r o w e j  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o .

K I L K A  D A N Y C H  O  O Ś W IA C IE

M ło d a  R e p u b l ik a  K u b y  d o k o n a ­
ła  p r a w d z iw e j  r e w o lu c j i  w  z a k re  
s ie  r o z w o ju  o ś w ia ty .  O b ra z u ją  to  
w y m o w n ie  p o n iż s z e  d a n e : w  1958 r. 
dio s z e śc iu  k la s  s z k ó l p o d s ta w o ­
w y c h  u cz ę s z c z a ło  737 ty s .  d z ie c i,  
w  1962 — 1 350 ty s . ;  l ic z b a  u c z n ió w ' 
w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  w y n o s i ła  w  
1959 r . — 64 741. a W 1963—1964 iu ż  
—  221 950 u c z n ió w . W ś ró d  "n ich  100 
ty s .  k o r z y s ta  z b e z p ła tn y c h  rni-esz 
k a ń ,  w y ż y w ie n ia  i o o ie k i .  N a u c z a  
n ie m  w  r a m a c h  w a lk i  z a n a l­
fa b e ty z m e m  o b ję to  w s z y s tk ic h  n ie  
u m ie ją c y c h  c z y ta ć  i p isa ć . J e d n o ­
c z e ś n ie  s e t k i  t y s ię c y  K u b a ń c z v -  
k ó w  d o r o s ły c h  w s tą p i ło  d o  s z k ó ł 
p o d s ta w o w y c h  i  na  ró ż n e g o  ro d z ą  
j u  k u r s y  s p e c ja l is ty c z n e .  M im o  
p e w n e g o  s p a d k u  s tu d e n tó w  (p rz e d  
r e w o lu c ją  m o g ła  s tu d io w a ć  m ło ­
d z ie ż  n a le ż ą c a  d o  k la s  p o s ia d a ją ­
c y c h )  p la n u je  s ię ,  iż  iic z ib a  s tu ­
d e n tó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i  w z ro ­
ś n ie  d o  8S) ty s .  w  1980 r .  w o b e c  
20 C00 w  1958. R e fo rm a  u n iw e r s y ­
te c k a , o g ło s z o n a  w  1962 r .  w w o w a  
d z i ła  g łę b o k ie  z m ia n y  w  s y s te m ie  
n a u c z a n ia . S z c z e g ó ln y  n a c is k  z o ­
s ta ł  p o ło ż o n y  n a  s tu d ia  a g ro n o ­
m ic z n e , le k a rs k ie ,  in ż y n ie r y jn e ,  
n a u k i  ś c is łe  i  s z k o le n ie  •n a u czy ­
c ie l i .  (C E T )

O S K A R Ż A M Y
H n n s n  K m a g e n i l

O D  17 P A Ź D Z IE R N IK A  1939 R O K U  R Z Ą D Y  W  C H O J N I-  n ik a  1939 r  do  p o ło w y  1943 r  
K IE R O W N IK  S Ą D U  P O W IA T O W E G O  I  S Ę - g dy  zos ta ł w c ie lo n y  do w o j-  

S o  O K U J Ą C Y  M IE « C O W E  W IĘ Z IE N IE  O R A Z  J A - ska ; z a c h o w a ły  s ię  je g o  ak ta
K O  Z A U F A N Y  K IE R O W N IK  P O L W Y C Z N Y  N S D A P  -  O B - p e rson a lne  fo to g ra f ie  —
J Ą Ł  H A N S  K R U E G E R .

A K T IO N  „D R E I”  —■ ty m  w y k o rz y s ta n ie  p ra c y  porosła- 
k ry p to n im e m  o pa trzo na  p rze z  ły c h  P o lakó w , ja k o  trzec ie  . i i "  
G re ise ra  - a k c ja  m ia ła  o b e jm o ­
w a ć :

ja k o  p ie rw sze  , a ”  —  aussie -  
d e ln  —  w y s ie d le n ie  P o lakó w , 
ja k o  d ru g ie  „ a ”  ausbeten  —

a u s ro tte n
skości do ostateczności.

H ans K ru e g e r w z o ro w o  sp e ł­

n ia ł te  d y re k ty w y .

c h o w a ły  s ię  d ow o d y  je g o  zb rod  
n ic z e j d z ia ła ln o śc i.

m ieszkań

Ha własne oczy
B R Y T Y J S K I M IN IS T E R  

S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H . 
H e n ry  B ro o ke , w  c ią gu  ca łe j 
nocy  o d w ie d z a ł k o le jn o  uczęsz­
czane przez „n a s to la tk ó w ”  k n a j 
py w  lo n d y ń s k ie j d z ie ln ic y  So- 
ho, a b y  p rze kon ać s ię  o ro z ­
m ia ra c h  szerzącej się w ś ród  
m łod z ie ży  b ry ty js k ie j n a rk o ­
m a n ii.  Z d o b y ty m i podczas tego 
..obchodu”  d o ś w ia d c z e n ia m i m i 
r i is te r p o d z ie lił s ię  z Izbą  G m in  
w  czasie d e b a ty  nad  p ro je k te m  
u s ta w y  z a kazu ją ce j pos iadan ia  
ś ro d k ó w  p o d n ieca ją cych , (j.o.)

Zony nie dotyczy...
A M E R Y K A Ń S K A  P R A S A  R E P U ­

B L IK A Ń S K A ,  c h c ą c  z d y s k r e d y to ­
w a ć  z a p o c z ą tk o w a n ą  p rz e z  p r e z y ­
d e n ta  J o h n s o n a  w  r o k u  p r z e d w y b o r  
c z y m  k a m p a n ię  „ w a ł k i  z n ę d z ą ” , 
n a d a ła  w ie l k i  ro z g ło s  fa k to m ,  że 
n a  z ie m i b ę d ą c e j w ła s n o ś c ią  m a ł­
ż o n k i  p r e z y d e n ta  w  p o łu d n io w y m  
s ta n ie  A la b a m a  w e g e tu ją  w  w a r u n ­
k a c h  s k r a jn e j  n ę d z y  m u r z y ń s c y  
d z ie rż a w c y ,  w  s to s u n k u  d o  k t ó ­
r y c h  p ię k n ie  b r z m ią c e  p la n y  p r e - ' 
z y d e n ta  n a jw id o c z n ie j  n ie  m a ją  za  
s to s o w a n ia , ( j .  o .)

B O N N . N ie m ie ck ie  s tew ardessy  ż y ły  dotychczas ja k  za­
konn ice , a p rz y n a jm n ie j w ym ag an o , by b y ły  n im i w  is to  
c ie  —  o św ia d c z y ł je d e n  z  c z ło n k ó w  sądu b e r liń s k ie g o . w y  
d a ją c  w y n ik  w  sp ra w ie  p ra c o w n ic  n ie m ie ck ie g o  to w a rz y  
s tw a  lo tn iczego. S tew ardessy  z N R F  p rz y jm u :ą c pracę m u  
s ia ły  się b o w ie m  zobow iązać , iż  n ie  n aw iążą  żadnych  
„b liż s z y c h  s tosu n ków ”  z  m ężczyznam i, a p rz y n a jm n :e j n ie  
z a le g a liz u ją  ic h  a k te m  ś lu bu . K ie d y  je d n a k  sam otność za- 
w a ro w a n a  s p e c ja ln y m  p a ra g ra fe m  s ta ła  się ju ż  z b y t n ie -

c & I i b n ś M
znośną, b iedne  pan ny, narażone  c iąg le  na tru d n e  do z w a l 
czenia  p okusy, p o s ta n o w iły  o g ło s ić  s tra jk . W  ta k ie j sy tu ­
a c ji d y re k c ja  to w a rz y s tw a  u c ie k ła  się do  a rb it ra ż u  sądu, 
a ten  zadecydow a ł, iż  u c ią ż l iw y  c e lib a t w in ie n  być  ja k  
n a jp rę d z ie j zn ies iony . P od o bn o  u cze s tn iczk i s t ra jk u  odn io  
s ly  zw yc ię s tw o  d z ię k i s p ry tn e m u  p od sun ię c iu  w y ją tk o w o  
p o n ę tn e j s tew ardessy sędz iem u , k tó r y  p o s ta n o w ił w s tą p ić  
z  n ią  w  z w ią ze k  m a łże ńsk i.

, . . , Pod ko n ie c  1963
*** cy  C h o jn ic  ro z p o z n a li go na fo  

to g ra flii ja k o  m in is tra  do  
s p ra w  p rze s ied le ńcó w  w  rz ą ­
dzie  N R F . Choć po u ja w n ie n iu  
je g o  przesz łośc i, K ru e g e r m u - 

—  PO  R A Z  P IE R W S Z Y  B Y -  s ia ł s ię  podać do d y m is ji — po 
L E M  A R E S Z T O W A N Y  4 w rz e  zos ta ł c z ło n k ie m  bańsk iego  
śn ią  1939 r. g d y  w ró c iłe m  spod B un d esta gu  i  a k ty w n y m  d z ia - 
G ru dz iąd za  do C h o jn ic . Z a trz y  łączem  C D U . 
m a ł m n ie  n a  u lic y  se lbs tschu tz
za to, że m ia łe m  na sobie  h a r -  
cersikie sp od n ie  i  b luzę  p rz y ­
sposobien ia  w o js k o w e g o  —  
w sp o m in a  C zes ław  FO N S . W  
p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  w  c h o j­
n ic k im  w ię z ie n iu  zaczął się 
ru c h . D o w ie d z ia łe m  się, że 
p rz y je c h a ł n a w y  sędzia, k ie ­
ro w n ik .  Za czę ły  się k o m is je , 
se lekc je  c z y li w y b ie ra n ie  w ię ź ' 
n ió w  z ce l. W yw ożono ic h  czar 
n y m  sam ochodem . Często w y ­
b ie ra n o  ró w n ie ż  b u tle  z k w a ­
sem  —  ja k  s ię  potem  d o w ie ­
d z ia łe m  p o le w a n o  n im  tw a rz e  
ro z s trz e la n y c h  w ię ź n ió w . W  
ty c h  s e lekc jach  u czes tn iczy ł 
K ru e g e r, k tó r y  w p a d a ł do cel, 
lż y ł w ię ź n ió w  i  bez żadnego są 
d u  w y s y ła ł na śm ie rć . G dy  w  
lip c u  1941 r .  a re sz to w a no  m n ie  
po ra z  d ru g i,  z n ó w  ze tkn ą łem  
się  z K ru e g e re m . P os taw iono  
m n ie  p rzed  sądem  sp ec ja ln ym , 
w  k tó r y m  b y ł on  w ażną  f ig u ­
rą . N a  m o ją  prośbę o  obrońcę, 
K ru e g e r o dp ow ie dz ia ł: „D la  Po 
laków , Żydów  I  psów nie m a  
obrońcy”. R o zpraw a  trw a ła  10 
m in u t ,  w y r o k  b rz m ia ł: 4,5 la ­
ta  w ię z ie n ia .

B R O N IS Ł A W  W IŚ N IE W S K I P A ­
M IĘ T A ,  że  l i s t y  w ię ź n ió w  p rz e z n a ­
c z o n y c h  n a  ro z s tr z e la n ie  p r z y n o ­
szon o  d o  w ię z ie n ia  z p o d p is e m  
K r u e g e r a .  W a n d a  S T Y N C Z  ro z p o z ­
n a ła  K r u e g e r a  ja k o  d e c y d u ją c e g o  
o w y s y łc e  P o la k ó w  n a  r o b o ty  p r z y  
m u s o w e . F ra n c is z e k  H U S A R E K , k tó  
r y  b y ł  t łu m a c z e m  w  sąd z ie , szcze ­
g ó ło w o  o p is u je  j a k  K r u e g e r  z m u ­
s za ł o p o r n y c h  P o la k ó w  p o d  g ro ź b a  
ś m ie r c i  l u b  w y s y łk i  d o  o b o z u  do  
p r z y jm o w a n ia  tz w .  tr z e c ie j l i s t y  n ie  
m ie c k ie j .  B e rn a r d  N A R L O C H  ła ­
m ią c y m  s ię  g ło s e m  w s p o m in a  ja k  
z p r z y s ła n y c h  m a tc e  z O ś w ię c im ia  
u h r a ń  t r z e c h  je g o  b ra c i w y d o s ta l i  
te k s t  w y r o k u  p o d p is a n e g o  r a  n ic h  
p rz e z  K r u e g e r a .  Z  »¡stu z n a le z io n e ­
g o  p rz e z  J ó z e fa  W F .N C E L -M IC H A L  
S K IE G O  p r z e b i ja  ja k ż e  c h a r a k te ­
r y s ty c z n a  d la  K r u e g e r a  m y ś l:  ,.P o ! 
s '-a  in te l ig e n c ja  m u s i b y ć  w y tę ­
p io n a ” .

T A K IM  B Y Ł  H A N S  K R U E ­
G E R  W  C H O JN IC A C H . A k ty w  
n y  cz ło ne k  p a r t i l i .  h it le ro w s k ie j 
od 1933 ra k u , czyr.ny d z ia łacz  
w ie lu  h it le ro w c a c h  o rg an iza ­
c j i  m.i-n. „Z w ią z k u  N ie m ie c k ie  
go W sch o du ” , Z a s ły n ą ł ja k o  po 
la koże rca  w  C ho jn ica ch  w  c ią ­
g u  d łu g ie g o  o k re s u  od p aźd z ie r

K . Z A R E W IC Z

Umowa
Polska -  ZSRR

W  d n iu  3 .V I.64  r .  n a s tą p i­
ło  w  P a ła c y k u  M y ś le w ic k in i  
w  W a rs z a w ie  p o d p is a n ie  
u m ó w  m ię d z y  P o ls k ą  i  Z S R R . 
Z e  s t r o n y  r a d z ie c k ie j  u m o w y  
p o d p is a ł I .  A r c h ip o w ,  ze  s t r o ­
n y  p o ls k ie j  m in is te r  W . T r ą m p  
c z y ń s k i.

P o d p is a n o  u m o w ę  m ię d z y  
r z ą d e m  P R L  i  Z S R R  o u d z ie ­
le n iu  p o m o c y  e k o n o m ic z n e j i  
te c h n ic z n e j P R L  w  r o z w o ju  
p r z e m y s łu  n a f to w e g o  i  g a z o ­
w e g o  o ra z  u m o w ę  m ię d z y  rz ą  
d e m  P R L  i  Z S R R  o u d z ie le ­
n iu  p o m o c y  P R L  w  r o z w o ju  
p r z e m y s łu  g ó rn ic z e g o  i  h u t n i ­
cze g o  m ie d z i.

N a  z d ję c iu :  o d  le w e j  I .  A r -  
c h ip o w ,  z p r a w e j  W . T r ą m p -  
c z y ń s k i.

C A F - F o t .  C Z A R N O G Ó R S K I

J A K  S IĘ  T O  S T A Ł O , że po 
nad  m i lio n  m ieszkańców  n a j­
w iększego  i  n a jb a rd z ie j gospo­
darczo  ro z w in ię te g o  s tanu  nad- 
P a c y fik ie m  w y b ra ło  cz ło w ie ka , 
w e d łu g  o k re ś le n ia  ang ie lsk iego  
„T im e s a " „ ta k  d z ik ie g o  w  
s p ra w ach  p o li ty k i za g ran iczne j 
i  ta k  zacofanego, g d y  chodzi o 
p ro b le m y  w e w n ę trz n e ” ?

Z w y c ię s tw o  G o ld w a te r a  w  K a -  
l i f o r n i i i  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  
k o n s e k w e n c ją  n a ra s ta ją c e g o  w  p a r ­
t i i  r e p u b lik a ń s k ie j  k o n f l i k t u  m ię ­
d z y  b a r d z ie j  u m ia r k o w a n y m  — a 
s k r a jn ie  r e a k c y jn y m  s k r z y d łe m . 
G o ld w a te r ,  r e p re z e n tu ją c y  te n  w ła  
ś n ie  k ie r u n e k ,  w  K a l i f o r n i i  z n a la z ł 
w d z ię c z n y c h  o d b io rc ó w  d la  s w y c h  
h a se ł. Z d o ła ł  s k u p ić  w o k ó ł  s ie b ie  
w s z y s tk ic h  „n ie z a d o w o lo n y c h ” , k t ó  
r y c h  je s t  ta m  dosfcaiteczitóe d u ż o . 
A  w iię c  a ikc  j  o n a r in s z y  k a l i f a m a j -  
s k ie g o  p r z e m y s łu  z b ro je n io w e g o ,  
d la  k tó r y c h  s p a d e k  n a p ię c ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  o z n a c z a  z m ie rz c h  
p o m y ś ln e j k c in ć u n k t iw y ;  d z ia ła c z y  
J o ł in  B i ir c h  S o c ie ty ,  n a  k a ż d y m  
k r o k u  w ę s z ą c y c h  „ c z e r w o n y c h ” ; 
ś r e d n io  z a r a b ia ją c y c h  w a r s tw  o b a  
w ia ją c y c h  s ię , p o d  w p ły w e m  ra ­
s is to w s k ie j p ro p a g a n d y , że  w  r a z ie  
z n ie s ie n ia  s e g re g a c j i  s y tu a c ja  M u ­
r z y n ó w  m o że  s ię  p o p r a w ić  ic h  
k o s z te m , w re s z c ie  le g io n y  r o z fa n a  
ty z o w a n y c h  „ c ó r  a m e ry k a ń s k ie j 
r e w o lu c ja ” .

D O  K O N W E N C J I R E P U B L I 
K A Ń S K IE J , na k ló re j będzie  
osta teczn ie  w y s u n ię ty  k a n d y d a t 
na  p re zyde n ta , pozosta ł jeszcze 
m iesiiąc i  tru d n o  p rze w id z ieć , 
co s ię  może *w  ty m  czasie zda­
rzyć . R o c k e fe lle r wszakże  za­
pow iad a , że będzie  w a lc z y ł da 
le j.  B yć  może też  nas tą p i k o n ­
s o lid a c ja  f ro n tu  a n ty g o ld w a te - 
ro w s k ie g o  i  na w id o w n i p o ja ­
w i się ja k iś  k o m p ro m is o w y  
ka n d y d a t. A le  n a w e t je ś li G o ld  
w a te r  n ie  uzyska  n o m in a c ji,  
p ozyc ja  je g o  je s t ju ż  na  ty le  
m ocna, że będzie  m ó g ł w y w ie ­
ra ć  w p ły w  z a ró w no  na w y b ó r 
k a n d y d a ta  ja k  i  r a  k s z ta łto ­
w a n ie  s ię  p o l i ty k i p a r t i i  w  k ie  
ru n k u  s k ra jn ie  p ra w ic o w y m .

( m .  j . )
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W POLICACH-NPK
,Karter“ rozmawia z siyr. SZUF 

-  ir .  Szczałam
M a ło  k to  w ie, że szczecińska 

kwłaszcza Szczecińskie Z ak ład  
się na  k ra jo w ym  rynku . S ZN F, 
ton superiosfatu, da ją  i '6  kra  
sforowych. O  przyszłości Ofcze 
Szczególnie zaś o p rodukcji na 
jn y  z dyrektorem  S Z N F  inż.

—  Może na wstępie Irflka  
Słów o dorobku S ZN F , d y rek ­
torze?

—  N a o gó ł k ie ro w n ie y  za k ła  
S ó w  m ó w ią c  o d o ro b k u  szczy­
cą się w z ro s te m  p ro d u k c ji,  za­
t ru d n ie n ia  itp . U  nas je s t n ie ­
co in acze j. P ro d u k c ja , owszem , 
¡wzrosła. W  1955 r .  nasz za k ład  
¿ a w a ł 38 tys . to n  k w a su  s ia r­
ko w eg o  i  70 tys . to n  s u p e rio ­
s fa tu  z w yk łe g o . Z a tru d n ia l iś ­
m y  w ów czas 720 osób. P la n  na 
1964 r. za k ład a  p ro d u k c ję  60 
tys . to n  k w a su  s ia rk o w e g o  o - 
¡raz 173 tys . to n  s u p e ifo s fa tu ; w  
ty m  153 tys . to n  g ra nu lo w an e go , 
•przy z a tru d n ie n iu  539 osób. Ta 
rozb ieżność m ięd zy  p ro d u k c ją  
a z a tru d n ie n ie m  je s t następ ­
s tw e m  m e ch an iza c ji p ra c  w  na 
czym  za k ładz ie . M ożna  w ła ś c i­
w ie  pow ied z ie ć , że p ra w ie  ca­
łość p ra c  je s t u  nas zm e ch an i­
zow ana.

—  Jak przedstaw iają  się per 
jkpektywy waszego zakładu?

—  N ie s te ty , nasz za k ład  o - 
k ią g n ą ł ju ż  p ra w ie  m aksy m a l­
wą p ro d u k c ję  w  w a ru n k a c h , 
k tó r y m i dyspo nu je . D o c ią gn ie ­
m y  do 200 tys . to n  s u p e rfo s fa - 
tu  i  na  ty m  p o z io m ie  p ro d u k ­
c ja  będzie  się u trz y m y w a ć . Na 
ciałszą ro zb ud ow ę  fa b ry k i 
bra k  m ie jsca .

—  No, a le  za to w  Policach  
Ina  powstać w  następnej p ię ­
ciolatce o lbrzym i kom binat na 
Wozów sztucznych. Czy na ten 
tem at m oglibyście coś pow ie­
dzieć, dyrek to rze? '

—  D y s p o n u je m y  - obecn ie  za­
le d w ie  w y ty c z n y m i do  założeń, 
Wobec czego lic z b y , k tó re  p rz y  
jo czę , n ie w ą tp liw ie  jeszcze się 
zm ien ią .

—- Może wobec tego zacznie- 
łn y  od procesu przygotow aw ­
czego?

—  Z a ło ż e n ia  m a ją  b y ć  o p ra c o w a -  
: Me d o  k o ń c a  . I I I  k w a r ta łu  b r .  Z a ­

k ła d a  s ię , że w  1965 r .  b ę d z ie  g o -
; ł o w y  p r o je j t t  w s tę p n y ,  w  c ią g u  1966 

r .  p o w in n a  p o w s ta ć  d o k u m e n ta c ja ,  
a  "w 1887 ir. .ro z p o c z ę to  b y  p ra c o  na  

: b u d o w ie .  Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y 1 
p ie rw s z e g o  e ta p u  i  r o z r u c h  a ia s tą - 

| p i ł b y  w  1969 r.

chem ia nieorganiczna, a 
y N aw ozów  Fosforow ych, 1'czą 

produkując rocznie 175 tys. 
jo w e j p rodukcji nawozów  fo - 
cińskiej chem ii nieorganicznej, 
wozów sztucznych, rozm aw ia - 
B ronislaw em  S ZC ZO TE M .

—  K io  przygotow uje założe­
nia kom bin atu  w  Policach?

—  Z a d a n ie  to  p o w ie r z o n o  n a j le p ­
s z y m  p r o je k ta n to m  z ró ż n y c h  s p e ­
c ja l is ty c z n y c h  b iu r  p r o je k to w y c h .  
O d b y l i  o n i  j u ż  n a w e t  w iz ję  lo k a l ­
n ą .

—  Czy m oglibyśm y usłyszeć 
coś na tem at kosztu inw estycji 
w  Policach, charakteru  p ro ­
d ukcji i je j  wielkości?

—  B u d o w a  P o l ic  m a  b y ć  ro z ło ż o ­
n a  n a  d w a  e ta p y ,  p ie rw s z y  d o  1970 
r . ,  d r u g i  w  la la c h  1970—1975. C a ­
ło ś ć  in w e s ty c j i ,  łą c z n ie  z tz w . i n ­
w e s ty c ja m i to w a r z y s z ą c y m i,  m a  w y  
n ie ś ć  4,5 m ld  z ł,  Z  te g o  w  p ie r w ­
s z y m  e ta p ie  —  o k o ło  2 m ld  z ł.  
T r z e b a  tu  p o d k r e ś lić ,  że  p r z y to c z o ­
n a  k w o ta  o b e jm u je  t y l k o  in w e s ty ­
c je  p r o d u k c y jn e  łą c z n ie  z  m ie s z k a  
n io w y m i ,  s o c ja ln y m i i t p .  B u d o w a  
k o m b in a tu  n a w o z ó w  s z tu c z h y c h  w  
P o lic a c h  w y m a g a  je d n a k  w ie lu  i n ­
n y c h  in w e s ty c j i  w  t r a n s p o rc ie  i tp .  
Ł ą c z n ie -  w ię c  w s z y s tk ie  n a k ła d y  w  
r ó ż n y c h  r e s o r ta c h  w y n io s ą  o k o ło  9 
m ld  z ł.

—  Czy Police będą produko  
wać rów n ież superfosfat?

—  N ie . M a ją  on e  p o d ją ć  n ie z n a n ą  
u  n a s  d o ty c h c z a s  p r o d u k c ję  tz w . 
n a w o z ó w  k o m p le k s o w y c h ,  o z n a c z o ­
n y c h  s k r ó te m  N P K . T e  t r z y  l i t e r y  
o k r e ś la ją  s y m b o le  c h e m ic z n e  t r z e c h  
p ie r w ia s t k ó w :  a z o tu , f o s fo r u  i  p o ­
ta s u - — p o d s ta w o w y c h  s k ła d n ik ó w  
n a w o z u .

— , Jakiego rzędu produkcję  
m a dać policki kom binat?

—  P o zakończen iu  p ie rw sze ­
g o -e ta p u  w - 1970 r .  m a  on dać 
300 tys . to n  N P K , 250 tys . 
to n  k w a s u  s ia rk o w e g o  i  20 tys . 
to n  b ie l i ty ta n o w e j, ś ro d ka  w y  
b ie la ją ce go  do tw o rz y w  sz tucz­
n ych . W a rto ść  p ro d u k c ji w  
1970 r. p o w in n a  w yn ie ść  o ko ło  
930 m in  z ł. P o  za koń czen iu  bu 
d o w y  d ru g ie g o  e tapu, p ro d u k ­
c ja  n aw o zó w  w y n ie s ie  800 tys . 
ton , k w a su  s ia rk o w e g o  —  800 
tys . ton , b ie l i ty ta n o w e j 40 
tys . to n  o raz  k i lk a  ty s ię c y  to n  
cz e rw ie n i że lazow e j. O prócz  
p ro d u k c ji p o d s ta w o w e j k o m b i­
n a t da  ró w n ie ż  p ro d u k c ję  po ­
chodną. W e d łu g  obecnych  za­
łożeń  z a tru d n ie n ie  m a  się

k s z ta łto w a ć  w  1970 r .  na  p oz io  
m ie  1 600 osób, a  d oce lo w o  —  
o ko ło  4 000 osób.

—  W  Szczecinie n ie  m a tak  
liczne j k ad ry  inżyn ie rów  i tech 
ników -chcm ików , brak też w y  
kw a lifikow anych  robotn ików  
przem ysłu chemicznego. Skąd  
wobec tego weźm iecie ludzi?

—  T rz e b a  ic h  p o  p r o s tu  w y s z k o ­
l i ć .  I  trz e b a  zaczą ć  s z k o l ić  j u ż  te ­
ra z , b o  t e r m in  u r u c h o m ie n ia  p r o ­
d u k c j i  w  P o lic a c h  je s t  t y l k o  p o z o r ­
n ie  o d le g ły .  W y k s z ta łc e n ie  in ż y n ie ­
r ó w  c zy  te c h n ik ó w -c h e m ik ó w ,  . a 
r .a w c i w y k w a l i f i k o w a n y c h  r< b o tn i-  
k o w ,  t r w a  do ść  d łu g o . W  p rz y s z ły m  
r o k u  z a m ie rz a m y  u r u c h o m ić  s z k o ­
łę  p r z y z a k ła d o w ą , k s z ta łc ą c ą  r o b o t­
n ik ó w .  N a le ż a ło b y  c h y b a  ro z b u d o ­
w a ć  w  S z c z e c in ie  T e c h n ik u m  C h e ­
m ic z n e . B y ło b y  d o b rz e , g d y b y  i  P o  
ł i te c h n ik a  p o m y ś la ła  ju ż  te ra z  o 
r o z b u d o w ie  W y d z ia łu  C h e m ii,  z w ła  
szcza w  s p e c ja ln o ś c i c h e m ii  n ie o r ­
g a n ic z n e j.

W a r to  jeszcze  d o d a ć  — k o ń c z y  na  
szą ro z m o w ę  d y r e k to r  S zczo t — że 
k o m b in a t  p o l ic k i  p o  c a łk o w it y m  
u r u c h o m ie n iu  d a , w  -p rz e l ic z e n iu  
n a  c z y s ty  s k ła d n ik ,  w ię k s z ą  p r o d u k  
c ję  od  d o ty c h c z a s o w e j c a łe j  p r o d u k  
c j i  n a w o z ó w  fo s fo r o w y c h .

R o z m a w ia ł:

N a zdjęciu: w  Szczecińskich Zakładach W łókien. Sztucz 
nych —  sortowaczka B a rb a ra  Pudlo odbiera stożki przę­
dzy i sprawdza, czy zostały praw id łow o  nawinięte..

Foto: W anda Cieślak

a. KiLNAR Na co wydano 7 .600  tys. zł?

KULTURA W ZAKŁADACH PRACY
T rz e b a  za c z ą ć  o d  s ta ty s ty k i .  Ł ą c z n ie  w s z y s tk ie  z a k ła d y  p r a c y  w  

w o j .  s z c z e c iń s k im  n a  d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w ą  w y d a ły  w  
1963 r .  7 66« T V S  Z Ł ,  (o c z y w iś c ie  n ie  l ic z y m y  tu  k w o t ,  p rz e z n a ­
c z o n y c h  n a  r o z m a ite  in w e s ty c je  z w ią z a n e  z k u l t u r ą ) .

S KO R O  się w e źm ie  pod u -  
w agę, że w  gospodarce uspo­
łeczn ion e j p ra c u ję  o k  200 tys. 
łu d z i,  w y p a d n ie  n iesp e łn a  40 
z ł na osobę. N ie  je s t to  dużo 

je ż e li n ie  d o lic z y m y  tu  w ie  
io m ilio n o w y c h . k w o t, dop łaca ­
n ych  przez p a ń s tw o  na ta k ie  
in s ty tu c je , s łużące przec ież 
przede  w s z y s tk im  lu d z io m  p ra  
cy , ja k  te a try , f i lh a rm o n ia ,  o - 
p e re tk a , „E s tra d a ” , d o m y  k u l ­
t u r y  i  w ie le  in n y c h .

Z a jm ijm y  się je d n a k  ty m i 
7 1 /2  m ilio n a m i. P rz y  rozsąd ­
n y m  g ospoda row an iu  n ie  je s t 
to  ró w n ie ż ' k w o ta  do pogardzę  
n ia . N a  co w y d a n o  ją  w  ro k u  
1 9 6 3 ?

N a  d z ia ła ln o ś ć  o ś w ia to w ą  (c z y te l-  
n ić łw ó ,  o d c z y ty ,  u n iw e r s y te t y  p o ­
w s z e c h n e , z e s p o ły  s a m o k s z ta łc e n io ­
w e* k u r s y  ję z y k ó w  o b c y c h )  w y d a ­
n o  — w e d łu g  d a n y c h  W K Z Ź  — 28,4 
p ro c . l e j  s u m y , t j .  o k . 2 200 ty s . 
ż ł.

N a  d z ia ła ln o ś ć  a r ty s t y c z n ą  (ze sp o  
ł y  a m a to r s k ie ,  o g n is k a  m u z y c z n e  
i i p . )  —  w y a s y g n o w a n o  15,6 p ro c .,  
t j .  o k o ło  1 KO ty s . z ł.

S to s u n k o w o  n a jw ię c e j  w y d a n o  na  
ró ż n C  im p r e z y  o k o l ic z n o ś c io w e : 
32,2 p ro c .,  t j .  o k o ło . 2 500 m in  z l. 
D ó  te j*  k a t e g o r i i  z a l ic z o n o  m . io .  
im p r e z y ,  n o w o ro c z n e  d la  d z ie c i,  ob  
c h o d y  D n ia  K o b ie t ,  1 M a ja , 22 L ip ­
ca , r o c z n ic ę  R e w o lu c j i,  D n i  O ś w ia ­
t y  K s ią ż k i  i P ra s y .

O s ta tn ią  p o z y c ję  s ta n o w ią  tz w . 
in n e  w y d a tk i :  23,8 p ro c .,  t j .  o k o ło  
I  8<5o ty s . z ł. D o  t y c h  „ in n y c h ”  za­
l ic z o n o  ta k ie  a k c je ,  ja k  w y p o c z y ­
n e k  ś w ią te c z n y , tu r y s t y k a  i  in .

W a r to  d o d a ć , że część t y c h  w y ­
d a tk ó w  w y p r a c o w u ją  n ie k tó r e  w ię k  
sze z a k ła d y  p r a c y , d y s p o n u ją c e  o d ­
p o w ie d n im i m o ż liw o ś c ia m i (k ii^ a  
z w ią z k o w e , d a n s in g i w  lo k a la c h  
k lu b o w y c h  j 'p . )  z w ła s n y c h  w p ły ­
w ó w , k tó r e  w y n io s ły  w  r .  .1963 — 
3 400 ty s . ż ł.

Czy p ro p o rc je  ty c h  w y d a t­
k ó w  są p ra w id ło w e ?  Na u zna ­
n ie  z a s łu g u je  chyba  zw iększe ­
n ie  w y d a tk ó w  na dz ia ła ln o ść  
o ś w ia to w ą  i  to  b od a j kosztem

7 > ę je e ? a c i  
f i a t  . ' i Z / a z d  f i o f f ń

E U G E N IU S Z  W Y S Z Y Ń ­
S K I przeszedł ju ż  szlak  
bojow y z I  A rm ią  W P  od 
Lenino do B erlina . W  za­
ciętych w alkach  na u l i ­
cach B erlin a  zosiaje cięż­
ko ranny. Konieczna utaję  
się am putacja  obydw i/ rąk  
pow yżej łokcia. Lekarze  
decydują się na ten krok.

K ie d y  po długim  okre­
sie rekonw alescencji opusz 
cza szpital, jest skazany  
w yłącznie na pomrą* in ­
nych. Rozpoczyna rw w v, 
trudny  rozdział swego ży ­
cia.

Eugeniusz W yszyński 
m usia ł pokonać w ie le  J/rze 
szkód, by dostać się na 
kurs kreśleń technicznych  
jak o  kreś larz-kop is ta. K re  
ślarz bez rą k  —  żabiego 
w ypadku  nie nocowano 
jeszcze w  kronikam i k u it  
su. Swoim  uporem  i  ko n ­
sekw entnym  pokonyw a­
niem  przeszkód zdobywa  
uznanie i  szacunek dla  
swego charakteru .

P o  u k o ń c z e n iu  k u r s u  .w P o z ­
n a n iu ,  E u g e n iu s z  W y s z y ń s k i 
r o z p o c z y n a  p ra c ę  w  S z c z e c iń ­
s k im  B iu rz e  P r o je k tó w  B u  - 
d o w n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o . Ra 
n o  p ra c a  a  w ie c z o re m  s z k o ­
ła  te c h n ic z n a  p r ż y  u l .  R a c ib o u a . 
Z  u p o r e m , d z ie ń  p o  d n iu  p o ­
k o n u je  p ię t r z ą c e  s ię  t r u d n o ś ­
c i  i  w  r o k u  19C3 o t r z y m u je  
d y p ło m  p rz o d o w n ik a  n a u k i ,  
z  p ra w e m  w s tę p u  n a  w y ższą  
u c z e ln ię  bez e g z a m in u . E u g e ­
n iu s z  W y s z y ń s k i w y k o r z y s ta ł  
tę  szan sę, w s tą p i)  d o  S z k o ły  
In ż y n ie r s k ie j .  U c z y  s ię  i  p r a ­
c u je  z a w o d o w o . W  r o k u  1958 
z d o b y ł  d y p lo m  m a g is t ra  in ż y ­
n ie ra .  P rz e s z e d ł w s z y s tk ie

cza  te c h n ic z n e g o  d la  SS” B M -2  
i  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  
w  Z ie lo n e j G ó rz e  i  K o s z a l i­
n ie .  A lé  p ra c a  z a w o d o w a , l o  
t y l k o  w y c in e k  ż y c ia  te g o  n ie  
z w y k łe g o  c z ło w ie k a .

P o  ra z  d r u g i  w y b r a n y  z o s ta ł 
n a  ra d n e g o  M R N , je s t  p rz e w ó d  
n ic z ą c y m  K o m is j i  Z d r o w ia ,  Z a  
t r u d n ie n ia  i  P o n io c y  S p o łe c z ­
n e j.  S p ra w u je  f u n k c j ;  p re z e ­
sa z a rz ą d u  O k rę g u  Z w . I n w a ­
l id ó w  W o je n n y c h  P R L , p rz e z  
5 la ł  b y ł s e k re ta rz e m  P O P . 
Z a  o s ią g n ię c ia  w  p r a c y  z a w o ­
d o w e j  i s p o łe c z n e j o t r z y m a ł 
S z ta n d a r  P ra c y  U  k la s y  i  z ło ­
tą  o d z n a k ę  „ G r y f a  P o m o r ­
s k ie g o ” . O d z n a c z o n y  S re b r -

Mgr inż. E. Wyszyński
s z cze b le  p r a c y  z a w o d o w e j:  b y ł  
k r e ś la r z e m  k o p is tą ,  k re ś la rz e m  
w y k w a l i f i k o w a n y m ,  p o m o c ą  
te c h n ic z n ą ,  a s y s te n te m , sta r«  
s z y m  a s y s te n te m , p r o je k ta n ­
te m  i  w re s z c ie  —  s ta rs z y m  
p r o je k ta n te m .  W  c h w i l i  o b e c ­
n e j  in ż .  E u g e n iu s z  W y s z y ń s k i 
je s t  k ie r o w n ik ie m  p r a c o w n i  
te c h n o lo g ic z n e j  w  S z c z e c iń ­
s k im  B iu r z e  P r o je k tó w  B u d ó w  
n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o . W s p ó ł 
n ie  z ze s p o łe m  o p r a c o w y w a ł 
w ie le  p r o je k tó w :  te c h n o lo g ię  
z a k ła d ó w  p r z e m y s łu  m a s z y n o ­
w e g o  w  P ło n iu .  b a zę  s p rz ę tu  
m a s z y n o w e g o  w  M y ś lib o r z u ,  
c e n t r a ln e  w a r s z ta ty  M P K  p r z y  
u l .  K lo n o w ic z a ,  ba zę  z a p lc -

n y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i,  K r z y ­
że m  W a le c z n y c h  i m e d a le m  
„ N a  p o lu  c h w a ły ” .

Dew izą inż. Eugeniusza  
Wyszyńskiego byt pow rót 
do n&rmalnego życia, do 
społeczności ludzi zdro­
wych, nie obciążonych 
tragicznym  dziedzictw em  
w ojny. Ukoronow aniem  
żm udnej i d ługo trw ałej 
pracy nad sobą było zdo­
bycie przez niego w roku  
1961 prawa jazdy. In ż . W y

szyński zasiadł za k lerów  
nicą. W yczyn bez prece­
densu.

Że lazny upór, konse­
kw encja  i h a rt ducha po 
zw o liły  mu na określenie  
swego m iejsca w  życiu ja  
ko pełnowartościowego  
członka społeczeństwa.

(D yl)
Foto: S tefan C IE Ś L A K

dz ia ła ln o śc i a rty s ty c z n e j. N ie ­
w ą tp liw ie  b o w ie m  p ie rw s z y m  
k ro k ie m  do  k u ltu r y ,  a w ięc. do 
m o ż liw o ś c i k o rz y s ta n ia  z ro z ­
m a ity c h  fo rm  d z ia ła ln o ś c i o r ­
t y  s tyczne j, je s t o św ia ta . W y ­
d a je  się ró w n ie ż , że na dz ia ­
ła ln ość  o ś w ia to w ą  w a rto  b y ­
ło b y  może p rze rzuc ić  część 
fun d uszó w , p rze zna czan ych ‘ na 
w y ć ie c ż k i czy na  obchody oko. 
iicznośc iow e.

Z a j r z y jm y  je s z c z e  d o  s ta ty s ty k i .  
G’d y  c h o d z i o  d z ia ła ln o ś ć , o ś w ia to w ą  

—  o k a z u je  s ię , że s to s u n k o w o  n a j ­
w ię c e j  t r o s k i  w  . te j  s p r a w ie  w y k a ­
z u je  Z w ią z e k  P r a c o w n ik ó w  R o l­
n y c h , ś c iś le j P G R -y , g d z ie  "S taty­
s ty c z n ie  w y p a d a , że k a ż d y  p ra ć o w  
n ik  k o r z y s ta  6 ra z y  w, r o k u  z r ó ż ­
n y c h  fo r m  p r a c y  o ś w ia to w e j.  S p o ­
r ą  a k ty w n o ś ć  w y k a z u ją  te ż  z w ią z ­
k i :  M a r y n a rz y  i  P o r to w c ó w , S łu ż ­
b y  Z d r o w ia  i  K o le ja r z y ,  N a jm n ie j  
n a to m ia s t  k o r z y s ta ją  z  ty c h  f o r n i . . .  
c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  P r a c o w n ik ó w  
K u l t u r y  i  S z tu k i ,  a  ta k ż e  G o s p o d a r 
k i  K o m u n a ln e j  i  P r z e m y s łu  T e re ­
n o w e g o .

K ie d y  się m ó w i o gó ln ie  o 
z w ią zka ch  —  sp ra w a  je s t n ie ­
co m g lis ta . S p ó jrz m y  k o n k re t ­
n ie  na z a k ła d y  p ra c y , p rz y n a j­
m n ie j te  na jw iększe . Na p ie rw  
szym  m ie js c u  —  znów  w e d łu g  
danych  W K Z Z  — z n a jd u ją  się 
S zczecińsk ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  
S z tucznych . Jest tu  n ie  ty lk o  
dobrze  w yposażony k lu b , a le 
je go  d z ia ła ln o śc ią  in te re s u ją  
się żyw o  z a k ład o w e  o rg an iza ­
cje , p ro w ad zo na  tu  je s t bardzb  
o żyw io na  d z ia ła ln o ść  ośw ia to?  
w o -k u ltu ra ln a .  M a m y  też osta t 
n io  ta k  p o z y ty w n e  z ja w is k a , 
ja k  o tw a rc ie  b ardzo  p o trzebne  
go w  ca łe j d z ie ln ic y  Pogodno 
k lu b u  „J u n a k a ”  a także  Uak­
ty w n ie n ie  się D o m u  K u l tu r y  
H u ty  Szczecin, ró w n ie ż  o tw a r ­
tego  d la  ca łe j d z ie ln ic y  S to ł-  
czyna (8 tys . m ieszka ńcó w ); 
w reszc ie  n ies łabnącą  d z ia ła l­
ność p o p u la rn e g o  k lu b u  S P M B  
n r  1, a także  k lu b u  H a n d lo w ­
có w  „P iw n ic a ” . W  d a lszym  c ią  
gu n ie p o ko ją cą  je s t bezczyn­
ność w  te j d z ied z in ie  ta k ic h  
w ie lk ic h  za k ła d ó w  p ra c y  ja k  
S toczn ia  i dość m iz e rn a  dz ia ­
ła ln ość  Z a rzą d u  P o rtu .

O to  —  p o k ró tc e  —  p o z y ty w y  
i  n e g a ty w y  k u l t u r y  w  z a k ła ­
dach p ra cy . O  d a lszych  per«, 
sp ek tyw a ęh  n ap isze m y osobne j

F . i  !
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PRAWO DO ODPOCZYNKU
P R A W O  do 'w y p o c z y n k u  je s t z trz e m a  p oc ie ch am i (w  ty m  

ta k  o czyw is te  i  ta k  kon ieczne, n a js ta rs z y  —  In d ia n in ) ,  z za - 
ze zd a w a ło b y  się, iż  m ó w ie n ie  sobem  dobrego  h u m o ru , dobre  
e  ty m  je s t bezcelowe. A  je -  go a p e ty tu  i  szczerą chęcią  

spędzenia  u  p rz y ja c ió ł urocze-

d n a k  ja kże  często je d n o s tka  
m u s i c iężko  o n ie  w a lczyć  na  
aren ie ... to w a rz y s k ie j.

O to  lu d z ie  p ra c y  m ie s z k a ją  
c y  na P ogędn ie  w  n ie d u żym  
d o m k u , z n ie d u ż y m  o g ró d ­
k ie m  i  m a ły m  sk ra w lc iem  t ra ­
w y , ta k  d użym , że d w a  le ż a k i 
le d w o  się pom ieszczą. Jest po  
g o d n y  p o ra n e k  n ie d z ie ln y , n ie  
bo  bez c h m u r i  n ic  n ie  zapo­
w ia d a  b u rzy . B u rz a  je d n a k  w i 
s i w  p o w ie trz u  i  zb liża  się po- 
t c o li, p o w o li, a le  n ie  w  pos ta ­
c i o ło w ia n e j c h m u ry , lecz  —  
d o b ry c h  zn a jo m ych . N a dc iąg a ­
ją  o n i z  u śm iechem  na ustach,

’K u r ie r

(7— 14.V .1948 r .)
4 -  W  raiedza-elę p r z y c u m o w a ł do  

b u lw a r u  B o le s ła w a  C h r o b r e g o  p ię k  
B y  ¿Jagł o w ie c  s z k o ln y  „ D a r  P o iiro -  
f  za” . , S ta te k  , p r z y b y ł  ze , s z w e d z k ie  
* ó  p o r tu ' K a r ls p a m m , g d z ie , z o s ta ł 
p o d d a n y  o d  m a g n  e t  y  żoW a n i  i i .  N a 

.p o k ła d z ie  s ta tk u  p r z y b y ło  160 ju -  
n a k ó w  , z P a ń s tw o w e g o  . C e n tru m  

'■ W ysizkóleńća ' M o r s k ie g o  w; G d y n i.
W  Szćżeciirwe. b a w i ła  g ru p a  go , 

ś c r  c z e c h o s ło w a c k ic h  z w o je w o ­
d a m i i  p re z y d e n ta m i m ia s t :  B rn a  
i  M o r a w s k ie j  O s t r a w y .  G o ś c ie  o d ­
znaczę«« -zostpLi z ło t y m i  o d z n a k a ­
m i G r y f a . P o m o rs k ie g o ” .

4 - W  t y c h  d n ia c h  . o tw ia irte  zo - 
' s to ió  k i j  p i  e fesko ' m ie js k ie  na  G |ę -  

b o k ie m , k tó r e  z n a jd u je  s lę  p o d  w  
r z ą d e m  R a d y  M ie js k ie j  F W .

■f S zcze c in  o t r z y m u je  6 . p ie r w ­
s z y c h  n o w o c z e s n y c h  d ź w ig ó w ’ 
c h w y ta k o w y c h  d ó  p rz e ła d u n k ó w ’ 
m a s o w y c h . D źw dgii te  na - z le c e n ie  
Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  M a s z y n o ­
w e g o  w y k o n u ją  f a b r y k i  k r a jo w e .

4 ty s ią c e  p u b l ic z n o ś c i - b y ło  
- ś w ia d k a m i p ię k n e j  w a lk i  w  b ie ­
g u  o  p u c h a r  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ” , u fu n d o w a n y  p rz e z  p r e z y ­
d e n ta  m ia s ta .

S Z P E R A C Z

go dn ia .
I  ta k , o b y w a te lu , n ie  o b ro n i 

c ię  k o n s ty tu c ja  p rze d  ośm iogo­
d z in n ą  w iz y tą , ob iadem , za­
śm ieco nym  m ie szka n ie m , zm y-  
u a n ie m  n aczyń  po k i lk u  oso­
bach, p ra n ie m  p ie lu sze k  i  po ­
życza n ie m  s w e tró w  —  ja k o  że 
ch łod n o  z ro b iło  się p od  w ie ­
czór.

Z ja w is k o  n ie fra s o b liw e g o  i  
bezpardonow ego  z a k łóce n ia  
sp o ko ju  b liźn ieg o  je s t ta k  czę­
ste, że zaczyna u ra s ta ć  do ra n ­
g i p ro b le m u .

O czym  s y g n a liz u ją c , zapo­
w ia d a m  W am  m ilą  w iz y tę  w  
n ie d z ie lę  z ca łą  ro d z iną .

O B S E R W  A T O R

-------------------------- STRONA 5

Jeszcze o pani Walewskiej...
S Ą D  a p e la p y jn y  w e  F r a n c j i  u n ie w in n i ł  f r a n c u s k ie g o  p is a rz a  J e a ^  

S a v a n ta , k t ó r y  w  je d n e j  ze s w y c h  p o w ie ś c i h is to r y c z n y c h  p o ś w ię c i ł  k i /  
k a  r o z d z ia łó w  ż y c iu  M a r i i  W a le w s k ie j .

S a v a n t z o s ta ł o s k a rż o n y  p rz e z  k s ię c ia  d ’ O rn a n o , p o to m k a  p a n i W as 
le w s k ie j  i  s k a z a n y  w  p ie rw s z e j i n s ta n c j i  n a  k a r ę  w ię z ie n ia  za  r z e k o ­
m y  p la g ia t  n a p is a n e g o  p rz e z  k s ię c ia  e s e ju . W  w y n ik u  r e w iz j i  p ro - ,  
c e su , t r y b u n a ł  u z n a ł,  i ż  d o k u m e n ty  h is to r y c z n e  są w ła s n o ś c ią  wszyst*M  
k ic h .

Żadnych rewelacji
Za  oknam i k w itn ą  bzy, a  na podium  k aw iarn i „M ody P o l­

sk ie j” spacerują kobiety w  pelisach i kostiumach z w ie lb łą ­
dzie j w ełny . To pani Jadw iga G rabow ska, k ie ro w n ik  w zo r­
cowni „M . F .” przedstaw ia ko lekcję  jesienno-zim ow ą, pręt 
a porter (gotową do noszenia, t j. produkow aną w  k rótk ich  
seriach) w  sezonie 1964— 65.

Zona wodna

P IE R W S Z E  w raże n ie  o gó l­
ne: ża dn ych  re w e la c ji.  L in ia  
p ro s ta , ra m io n a  le k k o  posze­
rzone, ta l ia  na sw o im  m ie jscu ,

C z y m  s ą
akrestychv i palircdroitiy

A k r o s t y c h  i  l im e r y k ,  o k to -  
s ty c h  i  p a l in d ro m ,  s e k s ty n y  i 
t r i o le t y  — to  w ie rs z e , k tó r e  a -  
w a n s o w a ły  z f o r m  w e r y f i k a ­
c y jn y c h  n a  s a m o d z ie ln e  u t w o ­
r y  p o e ty c k ie ,  s p o ś ró d  k tó r y c h  
je d n e ,  k u n s z to w n e  ig r a s z k i  r y -  
m o tw ó rc ó w  i  p o e tó w , z a g in ę ­
ł y  w  o g ó le , u m ie r a ją c  w ra z  z 
tw ó r c a m i,  in n e  n a to m ia s t  p r z y  
ję ł y  s ię  i  są w c ią ż  n a d a l u p rą  
w ia n e .

A K R O S T Y C H V  — u k ła d  s łó w  lu b  
w ie rs z y , k ie d y  p ie rw s z e  l i t e r y  t w o ­
rz ą  w y ra z y  - h a s ła ,  z w ią z a n e  z 
sen sem  c a ło ś c i.  Są on e  s ta re , z po e  
z j i  h e l le n is t y c z n e j  p rz e s z ły  d o  l i t e ­
r a t u r y  r z y m s k ie j  w  o k re s ie  j e j  d e ­
k a d e n c j i ,  z n a n e  b y ły  w  p iś m ie n n ie  
tw ie  ś r e d n io w ie c z n y m . W  P o lsce  
m is t.Tzem  a k r o s ty c h u  je s t  J a n  A n ­
d r z e j  M o r s z ty n  ( X V I I  w .) .  W  p o e ­
z j i  n a sze g o  s tu le c ia  a k r o s ty c h  s iu  
ź y  n a jc z ę ś c ie j j a k o  z a b a w k a  h u m o  
r y s ty c z n a :  L e o  B e lm o n t  n a p is a ł w 
te n  sp o só b  w ie rs z  — k o m  p ie m e n ' 
d la  a k t o r k i  w a rs z a w s k ic h  „ R o z m a i­
to ś c i”  A le k s a n d r y  L u e d e - Z m u r k o -  
w e j.  J a n  K a s p r o w ic z  z a d e d y k o w a ’ 
s w o je g o  „ M a r c h o ł t a ”  J ó z e fo w i 
W e y s s e n h o ffo w i w  fo r f n ic  a k r o s ty ­
c h u , z a w ie ra ją c e g o  n a z w is k o  i  a d ­
re s  W e y s s e n h o ffa .

J u l ia n  T u w im  w  „P e g a z ie  d ę b a ” . 
J a n u s z  M in k ie w ic z  w  „ N ic  ś w ię te ­
g o ”  i  „ K a z a n ia c h  i  s k a rg a c h ”  u -  
p r a w ia l i  w  P o ls c e  d o w c ip n e  w ie r ­
s z y k i.  s ta n o w ią c e  w e s o ły  no nse ns , 
z a k o ń c z o n y  p o in ta  w  o s ta tn im  w ie r  
s iu .  tz w .  L IM E R Y K  (n a z w a  ta  w  
n ie w y ja ś n io n y  d o tą d  spo sób  .z w ia za  
n a  je s t  z m ia s te m  c z y  h ra b s tw e m  
I> im e r ic k  w  I r la n d i i ) .

P A L 1 N D R O M  —  o zn a cza  z d a n ia  
lu b  w ie rs z e , k tó r e  c z y ta n e  w s te cz  
l i t e r ą  p o  l i t e r z e  m a ją  z u p e łn ie  te n  
sam  u k ła d  i  s e n s : są t u t a j  i  p o ­
w ie d z o n k a  d z ie c in n e  w  r o d z a ju  
„ K o b y ła  m a  m a ły  b o k ”  i  w y w o d z ą  
ce s ię  z a n ty k u  p a l in d r o m y  „ d i a ­
b e ls k ie ”  — z a k lę c ia ,  j a k  n p . p o d a ­
n y  p rz e z  S y d o n iu s z a  ( V  w . p .n .e .) : 
„ s ig n a  te  sógna, le m e re  m e  la n -  
g is  e t  a n g is ” .

T R IO L E T Y  (d o s ło w n ie  „ m a łe  t r ó j  
k i ” ) s p o p u la r y z o w a ł u nas R e m i­
g iu s z  K w ia t k o w s k i  s w o im i a n to lo ­
g ia m i a fo r y z m ó w  w s c h o d n ic h  „ P a ­
ra s o l n o ś  i  p r z y  p o g o d z ie ”  o ra z  
„ I  n o c ą  n ie  w y c h o d ź  n a g o ” .

(B N -T )

Rewelacja nieco makabryczna

ju ż  w  I V  w ie k u
stosowano w Polsce gilotyną?
O D L E W  g ip s o w y  p ła s k o rz e ź b y  

p r z e d s ta w ia  n ie z w y k łą  sce n ę : na 
t l e  ś r e d n io w ie c z n y c h  b u d o w l i  —  je d  
« © w ie ż o w e g o  k o ś c io ła  o ra z  ja k ie g o ś  
o b ie k tu  m o n u m e n ta ln e g o  b u d o w ­
n ic tw a  ś w ie c k ie g o  o  fo rm a c h  g o ty c  
k ic h ,  z d w ie m a  b a s z ta m i i  s t r o ­
m y m  d a c h e m , w y s u w a  s ię  n a  p ie r w  
s z y  p la n  u rz ą d z e n ie , b a rd z o  p r z y p o  
m in a ją c e  g i lo ty n ę .  P o d  ty m  n a r z ę ­
d z ie m  e g z e k u c j i  le ż y  d e l ik w e n t ,  o - 
b o k  2 lu d z i ,  z k tó r y c h  je d e n  t r z y ­
m a  le ż ą c e g o  za rę c e , a  d r u g i  p r z y ­
g o to w u je  s ię  do  s p u szcze n ia  czegoś 
w  r o d z a ju  o s t rz a  g i lo t y n y .  Z  p r a ­
w e j  s t r o n y  s to i ¿ sb ro jn y  c z ło w ie k ,  
z  d r u g ie j  g ru p a  m ę żó w ’ -w p ię tn a s to  
w ie c z n y c h  sza ta c h  g e s ta m i w y ra ż a  
s w o ją  a p ro b a tę  d la  w y m ia r u  spra-r 
w ie d l i  w o ś c i.

O d le w  t a k i  z n a jd u je  s ię  w  m u -  
■e u iH  re g io n a ln y m  w  K a lis z u .  O d ­
tw a r z a  o n  p ła s k o rz e ź b ę , k tó r a  b y ła  
u m ie s z c z o n a  na  n ie  is tn ie ją c e j  d z iś  
j u ż  od  d a w n a  i  p r z e c h o w y w a n e j 
n ie g d y ś  w  k a l is k im  k o ś c ie le  ftw . 
M ik o ła ja  k a m ie n n e j  ła w ic :  C; B ie r ­
n a c k i  w  a r t y k u le  „ M a c h in a  w y ro c z  
n a  w  s ta ro d a w n e j r z e ź b ie  k a l i ­
s k ie j ”  ( t y g o d n ik  „ K ło s y ”  z r .  1881) 
p isze , że p ła s k o rz e ź b a  z a g in ę ła  w  r* 
183! w  M u ze u m , w  P u ła w a c h . N a i 
n o w s i h is to r y c y  i  h is to r y c y  s z tp k i 
tw ie r d z ą ,  iż  scen a  e g z e k u c j i  w y o ­
b ra ż a  ś c ię c ie , d o k o n a n e  w  X V  w ie  
k u  n a  r y n k u  k a l is k im .

W ia d o m o , .że p r z y r z ą d  d o  ś c in a ­
n ia  g łó w  s k a z a ń c o m  „ w p r o w a d z i ł ”  
w  r .  i79fl w e  F r a n c j i  le k a rz  d r  
G u i l lo t in ,  od  k tó re g o  n a z w is k a  p o ­
c h o d z i ń a zW a g i lo t y n y .  A le  s k ą d  na  
rz ę d z ie  t a k ie  o  350 l a t  w c z e ś n ie j n a  
te re n ie ' K a lis z a ?

O p o c h o d z e n iu  k a l is k ie j  „ m a c h i ­
n y ”  n ie  m o ż n a  ża d n ą  m ia r ą  w y p o ­
w ie d z ie ć  s ię  w  sp o só b  a u tó r y t a t y w  
n y :  p rz e c ie ż  p o w s z e c h n ie  ś c in a n o  
w ó w c z a s  to p o re p i.  P ra w d o p o d o b n e  
je s t  n a to m ia s t  u to ż s a m ia n ie  o so b y  
s k a z a ń c a  n a  p ła s k o rz e ź b ie  z ka sz tę  
ła n e m  n a k ie ls k im  W ło d k ie m  z  D o -  
m a b o rz a , k t ó r y  za z d ra d ę  s ta n u  i 
g ra b ie ż e  z o s ta ł u ję t y  i  z  w y r o k u  
K a z im ie rz a  J a g ie l lo ń c z y k a  w  r .  1467 
„ p o ło ż y ł  g ło w ę  p o d  to p ó r ”  w  K a ­
l is z u . ( B N -T ) .

k r n / ż ó i i k a  

1 % / r  1 5

P O Z IO M O : 4 — m ie s ię c z n ik  p o e ty c ­
k i ,  z k tó r y m  w s p ó łp r a c o w a li  T u ­
w im ,  S ło n im s k i i Iw a s z k ie w ic z ;  7
— c e n n e  f u t r o ;  9. —  w ę d z i w io s n ą
w  p a r k u  na  ła w e c z c e ; 10 — k o ń s k i  
g w ó ź d ź ; 12 — c ie n k a  p a lm a  z w a n a  
te ż  t r z c in ą  h is z p a ń s k ą ; 14 — p s t ! ;  
15 — w p a d a  d o  M o rz a  Ś ró d z ie m n e ­
g o ; 17 — k o ja r z y  s ię , z t r a w ą ;  19 — 
a u to r  „ M y ś l i  n ie u c z e s a n y c h ” ; 20 — 
m ie js c o w o ś ć  n a  W y s p ie  P u e r to  R i­
c o ; 21 — o tw ie r a  gę  z ie lo n e  ś w ia t ­
ło ;  22 — ś ro d e k  n a r k o ty c z n y ;  23 — 
p o c h y ła  ś c ia n a  - w y k o p u ;  25 —
s k r z y n k a  n a  g ło s y ; 27 — n a jw a ż ­
n ie js z a  r u d a  c y n y ;  28 — z ro s te k  
s ło w o tw ó r c z y .

P IO N O W O : 1 — ' s tu d e n t w  m o ­
m e n c ie  u r o d z in  k r a k o w s k ie j  A lm a e  
M a t.r.6 ; 2 — s lr ip - te a s e . . .  k o ś c i;  3 — 
im ię  s e k re ta rz a  s ta n u  U S A ; 4 —
.skM Pia - lu b  . ro z p ra s z a  . p ro m ie n ie  
ś w ie t ln e ;  5 — s z a ło w y  s t r ó j  b a lo ­
w y ;  6 — p o d s ta w a  L ib re tt  o p e r  R. 
W a g n e ra ; 7 —  g d y - m asz  k a t a r  — 
Jest z w y k le . z a c z e r w ie n io n y ;  8 — 
k a w o ń ; '  9 — w s k a z ó w k a ; 11 — b e l­
k i  d r e w n ia n e ,  d o  k tó r y c h  p r z y b i ­
te  są d e s k i p o d ło g o w e ; 13 — n a rz e ­
cze, m o w a  p e w n e j  g r u p y  lu d z i ;  36
— m ie js c o w o ś ć  w e  F r a n c j i  n a d  g ra
n ic ą  s z w a jc a rs k ą  ( = O Y E ) ;  18 —
w ró ż b a ;  19 — k o s t u r  ra m o la ; 24 — 
b ó g  m ia s ta  M e m f is  ( = P T A ) ;  25 — 
k a n to n  w  S z w a jc a r i i ;  26 — g lo s  k r ó  
la  z w ie r z ą t .

„ E L W I D ” S zcze c in

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  p rz e s y ła ć  w  
te r m in ie  d w u ty g o d n io w y m  do  n a ­
s ze j r e d a k c j i ,  S z c z e c in , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, z d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w  
k a ” .

M ię d z y  C z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  nadeś 
lą  p r a w id ło w e  r o z w ią z a n ia  ro z lo s u ­
je m y  t r z y  n a g r o d y  (b o n y  k s ią ż k o ­
w e ).
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długość z a k ry w a ją c a  ko lan a . 
D ru g ie  w raże n ie , p og łę b ion e : 
dużo  „k o b ie c y c h ”  szczegółów  
—  i p o w ró t  do k la s y k i z la t 
trz y d z ie s ty c h  w ja s o n a c h  i  ga ­
tu n k a c h  tk a n in .

P Ł A S Z C Z E  d w u rz ę d o w e , p ro s te , 
t y p u  fu te r a łó w  z m a ły m i k o łn ie r z y  
k a m i  z f u t r a  łu b  im i t a c j i .  A lb o  k ia  
s y c z n e  p ro c h o w c e  „ b u r b e r r y ”  z p a t  
k a m i,  n a s z y w k a m i i  m a ły m i m e ta ­
lo w y m i g u z ik a m i.

K O S T IU M Y  ty p u  C h a n e l, z a p ię te  
p o d  s a m ą  s z y ję ,  be z  k o łn ie r z y k a ,  
w y k o ń c z o n e  ia m ó w k ą  z w łó c z k i .  A l 
b o  k o s t iu m y  z d łu g im i  ż a k ie ta m i 
i k o łn ie r z y k a m i —  s tó jk a m i z fu t r a  
łu b  im i t a c j i .

S P Ó D N IC E  w ą s k ie , p ro s te , z g łę ­
b o k ą  fa łd ą  z p rz o d u  lu b  c z te re m a  
k o n t r a f a łd a m i.

B L U Z K I  k o s z u lo w e , Z d łu g im i  rę  
k a w a m i i  w y s o k im i k o łn ie r z y k a m i,  
w p u s z c z a n e  d o  s p ó d n ic .

S U K N IE  n ie p rz e c ię te , p ro s te , n o  
szon e  z w ą s k im  p a s k ie m  —  s m y c z ­
k i)  lu b  w  o g ó le  bez p a s k a , g ó ra  z 
d łu g im  w ą s k im  w y c ię c ie m , z a k r y ­
w a n y m  w  r a z ie  p o t r z e b y  s z a lfc ie m  
z te g o  sa m e g o  m a te r ia łu  co  s u ­
k ie n k a .

P o  p o łu d n iu  — k la s y c z n e  „ m a łe  
c z ż rn e ”  o  k r o ju  t a k im  s a m y m  ja k  
s u k ie n k i  p rz e d p o łu d n io w e ,  a le  bez 
rę k a w ó w .

T K A N I N Y  w y g lą d a ją c e  „ c ie p ło ” : 
w e łn y  w ie lb łą d z ie ,  f la u s z e , tw e e d y , 
k a s z m ir y ,  s z tu c z n e  fu t r a .

K O L O R Y : w s z y s tk ie  o d c ie n ie  b r ą ­
z ó w  i b e żu , z g n i ło - z ie ło n e ,  s z a ro -  
d e szczo w e . D o m in a n ta  s e z o n u : k o ­
lo r  ś l iw k o w y ,  w p a d a ją c y  w  b u r y .

D O D A T K I :  k a p e lu s z e , b e r e ty ,
b u d k i ,  t u r b a n y  n o szo n e  zaw sze  z 
c z o ła . B o tk i  n is k ie  ( z a k r y w a ją  t y l ­
k o  k o s t k i)  ż  w y p u s tk a m i z fu t r a  
lu b  w łó c z k i.  T o r b y  k o n d u k t o r k i  a l 
bo  k u f e r k i .  S z a l ik i  z f u t r a ,  w łó c z ­
k i  łu b  te g o  sa m e g o  m a te r ia łu ,  co  
p ła szcze  i  k o s t iu m y .  G u z ik i ze s k ó ­
r y  i  fu t r a  (d u ż e ), m e ta lu  ( m a le ń ­
k ie )  a lb o  o b c ią g a n e  (w e  w s z y s tk ic h  
w ie lk o ś c ia c h ) .  B iż u te r ia  i s z tu c z n e  
k w i a t y —  w y s tę p u ją  d o p ie ro  p o  g o  
d ż in ie  o s ie m n a s te j,  ( i f )  .

N ow y oręż do w a lk i

z przestępczością

„Odciski U \

P O L IC J A  a m e ry k a ń s k a  m a 
w k ró tc e  o trz y m a ć  n o w y  oręż 
do w a lk i z p rzestępczośc ią : od­
c is k i g łosów . M a ją  one uzupel 
n ić  dotychczas używ an e  od­
c is k i p a lc ó w , ja k o  znak ro z ­
poznaw czy  p rzes tępcy . A  oto 
w  ja k i  sposób doszło do  w y ­
k ry c ia  te j n o w e j m e tody .

D z ia ła ją c y  p rz y  B e ll T e le - 
phone  C o m p an y  zespół b a d a w ­
czy . pod k ie ro w n ic tw e m  n a u ­
ko w ca  L a w re n c e ’a K e rs ty  na ­
g ry w a ł na taśm ie  rra g n e to fo - 
n o w e j g losy , k tó re  następn ie  
o d tw a rz a ł w  tzw . s p e k tro g ra fie  
d ź w ię k o w y m . A p a ra t  p rze m ie ­
n ia ł s łow a  w  Obrazy w y g lą d a ­
ją ce  podobn ie , ja k  l in ie  k o n tu  
row.e na • m a p ie  w a rs tw ic o w e j. 
Żaden z d w ó c h  k o n tu ró w  g ło ­
su n ie  n a k ła d a ł się je ż e li n ie  
p o c h o d z ił od te j sam ej osoby. 
S praw d zo no  to  na d z ies ią tka ch  
tys ię cy  p o ró w n y w a n y c h  g ło ­
sów i  zawsze re z u lta t  p o z w o lił 
b ezb łędn ie  z id e n ty f ik o w a ć  oso­
bę p oszu k iw a n ą . ( j l)

„Lord Jim“
na ekranach

„L O R D  J I M ”  Josepha C o n ra ­
da p o d z ie li ł los w ie lu  in n y c h  
d z ie ł l i t e r a tu r y  ś w ia to w e j i 
p rz e ro b io n y  zos ta ł na  f i lm .

Z d ję c ia  do „L o rd a  J im a ”  są 
obecnie  n ak ręca ne  w  L o n d y n ie  
i  w  K am bo dży ,

Z  b a rd z o  in te r e s u ją c y m  p o ­
k a z e m  k o le k c j i  je s ie n n o - z im o ­
w e j  64-65 w y s tą p i ła  „M o d a  
P o ls k a ” . C h o ć  t r w a  jeszcze  
w io s n a , w z o re m  św ia to w y c h ^  

d o m ó w  m o d y  „ M o d a  P o ls k a ”  
z o rg a n iz o w a ła  ju ż  r e w ię  m o ­
d e l i  je s ie n n o  -  z im o w y c h .  Poz 
w o l i  lo  n a  w c z e ś n ie js z e  z o r le n  
to w a n ie  s ię  o d b io rc ó w  w  s t y ­
lu  i  l i n i i  o b o w ią z u ją c e j w  cza 
s ie  te g o ro c z n e j jes ie na  i  z i ­
m y .  N a  z d ję c iu :  m o d e lk a  p ie  
z e n tu je  s u k n ię  w e łn ia n ą  w  k o  
lo rz e  b r ą z o w y m  z p a s k ie m  - 
sm y c z ą .

C A F - F o t .  L A N G D A

„Serduszko“
imeloryba

L IC Z N E  s ta t k i  o c e a n o g ra f ic z n e  ba  
d a ją c e  p r z y  p o m o c y  h y d r o fo n ó w  
ro z c h o d z e n ie  s ię  d ź w ię k ó w  w  o ce a ­
n ie  z a o b s e rw o w a ły  ja k ie ś  r e g u la r ­
n ie  p o w ta r z a ją c e  s ię  d r g a n ia  o czę­
s to t l iw o ś c i  p o d d ź w ię k o w e j (n ie s ły - i 
s z a ln e  d la  u c h a  lu d z k ie g o ) .  O s ta tn io  
d z iw n e  te  d r g a n ia  z a p is a ł n a  ta ś ­
m ie  d r  W a lk e r ,  n a u k o w ie c  z a t r u d ­
n io n y  w  la b o r a t o r iu m  w ie lk ie g o  
k o n c e r n u  a m e ry k a ń s k ie g o  B e l l  T e -  
le p h o n e  C o . O tr z y m a n a  k r z y w a  
p r z y p o m in a ła . . .  k a r d io g r a m .  S to ­
s u ją c  c z u łą  a p a r a tu r ę  d r  W a lk e r  
s tw ie r d z i ł ,  że ź rć M łń  d rg a ń  p rz e s u ­
w a  s ię  z s z y b k o & jt  t  o d  3 d o  12 k m  
n a  g o d z in ę .

D a ls z e  o b s e rw a O e  w y k a z a ły ,  że  
ź r ó d łe m  o w y c h  d i - ja A  p o d  d ź w ię k o ­
w y c h  ro z c h o d z ą c y c h  f i ę  w  w o d z ie  
na  w ie le  d z ie s ią tk 6 ’v  k m  je s t  s e rce  
b łę k i t n y c h  w ie lo r y ‘ ró  t  W a g a  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o so bn f.kć« . te g o  g a tu n  
k u  d o c h o d z i d o  70 to n ,  s a m o  s e rce  
w a ż y  1/2  to n y  i  r o z w i ja  m o c  10 
K M ,  c o  w c a le  n ie  le s t  d u ż o  z w a ­
ż y w s z y , że p rz e ta ć k a  n ie u s ta n n ie  
8 to n  k r w i .  (S . K.)



K mam STRONA 6

Losy Pogoni w  rękach Górnika

Szczecin czy Kraków bez I ligi?
D Z IŚ  o god*. 18.00 na w szystkich boiskach p iłkarsk ich  

I  lig i nastąpi pożegnanie p iłka rzy  z k ib icam i. Potem  już  
ze spokojem  k ie ro w n ictw a  drużyn  i k ibice analizow ać bę­
dą w y n ik i m inionych spotkań. Rozpoczną się rów nież obli­
czenia szans poszczególnych drużyn w  przyszłych rozgryw ­
kach. P iłk a rze  pójdą na zasłużony wypoczynek, potem  
rozpoczną przygotow ania do nowego sezonu, na k tó ry  z u -  
tęsknieniem  czekać będą w ie rn i sym patycy p iłk i nożnej.

D Z IS IE J S Z A  n iedzie la  w y ło ­
n i  drugiego spadkowicza, k tóry  
¡Oprócz A rk o n ii w alczyć będzie

Piłkarze Śląska 
w ekstraklasie
W  s o b o tę  o d b y ły  s tę  t y t k o  d w a  

S p o tk a n ia  p i łk a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  
( I  l i g i .  J e d n o  z  n ic h  ro z e g ra n e  
W e W ro c ła w iu  p o m ię d z y  m ie js c o ­
w y m  Ś lą s k ie m  i  S ta n e m  Ł ó d ź  z a ­
d e c y d o w a ło  o  a w a n s ie  d r u ż y n y  
¡ w r o c ła w s k ie j  d o  I  l i g i .  Ś lą s k  z w y ­
c ię ż a ją c  łó d z k i  S t a r t  —  1:0 (• :# )  za ­
p e w n i ł  j u ż  so b ie  m is t r z o s tw o  11 
' l i g i .  W ro c ła w ia n ie  z g o to w a l i  n o ­
w y m  p ie rw s z o lig o w c o m  s e rd e c z n ą  
o w a c ję .  N ic  d z iw n e g o , b o w ie m  po 
ra z  p ie rw s z y  o d  13 la t  c z w a r te  p o tl 
w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  m ia s to  w  P o l­
sce  b ę d z ie  m ia ło  d r u ż y n ę  p i łk a rs k ą  
w  e k s t ra k la s ie .

W  d r u g im  m e c z u , k t ó r y  n ie  m ia ł  
ła d n e g o  w p ły w u  n a  u k ła d  ta b e li  
k r a k o w s k i  W a w e l z r e m is o w a ł z G a r  
b a r n ią  K r a k ó w  —  1:1 (1:1).

PRZYPOMINAMY
dziś o godz. 15.09
nu placu Łumnmby
P O C Z Ą T E K
W Y Ś C IG U  D L A  D Z IE C I

ZAPRASZAMY!!!
; Z A W O D Y  W  S T A R G A R D Z IE

' Z  O K A Z J I  M ię d z y n a ro d o w e g o  
D n ia  D z ie c k a  o d b ę d ą  s ię  d z iś  o 
g o d z . 11.00 a a  p ły w a ln i  w  S ta r ­
g a r d z ie  w ie lk ie  z a w o d y  d la  d z ie c i 
y v  w ie k u  o d  5— 14 la t .

W IE L E  n a g ró d , p r o p o rc z y k ó w  i 
S ło d y c z y  d la  w s z y s tk ic h  u c z e s tn i­
k ó w  p r z y g o to w a l i  o r g a n iz a to rz y :  
^ O g n isko  „ R a d a ”  p r z y  P re z . P R N  
© ra z  r a d y  z a k ła d o w e  B u d o w la n y c h ,  
II? S S -u , W Z G S -u  i  S p o łe m .

0 p o w ró t do I  l ig i.  W  K ra k o w ie
1 S osnow cu wraźyć się będą lo ­
sy W is ły  i  P ogoni. A  w ię c  „b y ć  
a lbo  n ie  b yć ”  —  K ra k o w a  C2y 
Szczecina w  e k s tra k la s ie .

T R U D N O  w  te j c h w i l i  p rz e ­
w id z ie ć , ja k  się ta  w a lk a  za­
ko ńczy , gdyż  p rz y z w y c z a je n i 
jes teśm y do  n a jw ię k s z y c h  n ie ­
spodzianek. P rz e c z y ta jm y  w ię c , 
co p isze  na  te m a t szczecińsk ich  
d ru ż y n  k a to w ic k i „S p o r t” .

„...Środa w yjaśn iła  natom iast 
inny problem  —  pierwszego  
spadkowicza. A rk o n ia  broniła  
się dzieln ie  nad W isłokiem , ale  
w  końcu straciła  obydw a punk­
ty  i I  ligę. Szczecin od dawna  
przygotow any był na ta k i f i ­
nał, a le  nie spodziewano się, że 
Pogoń straci punkt z Ruchem  i 
znajdzie  się w  sytuacji, w  k tó ­
re j ty lko  krok  dzieli ją  od po­
dzielenia losu p iłka rzy  z Lasku  
Arkońskiego. G dyb y  portowcom  
przyszło w  now ym  sezonie grać 
z drużynam i drugiego fro n tu  to 
nie mogą powiedzieć —  „dopust 
Boży” ty lko  sprawa... A rko n ii, 
która  w  derbach zabrała  im  
dw a pu n k ty ”.

A R K O N IA  ju ż  spadła . O  zde­
g ra d o w a n y c h  b okse ra ch  m ó w i 
s ię : th e y  n e ve r com e back  —  
o n i n ig d y  n ie  w ra c a ją . W  f u t ­
b o lu  z d e g ra d o w a n i m a ją  o tw a r

tą  d rogę  p o w ro tu . W ra ca ła  ju ż  
na s ta re  p ozyc je  ta  sama A r ­
k o n ia , w ra c a ły : Pogoń, P o lon ia , 
O d ra , S z o m b ie rk i, G w a rd ia . P o ­
żegnan ia  z lig ą  n ie  n a le ży  w ię c  
tra k to w a ć  z b y t pogrzebow o. Po 
p ro s tu  trze ba  się pożegnać ja k ­
że o p ty m is ty c z n y m  za w o łan ie m  
—  do w id z e n ia  za ro k .

W  ta k ie j też fo rm ie  rozsta je ­
m y się z jedenastką N O W A K A  
i  G Z E L A ..."  <p>

M ister Uniw ersum

Gzel w kadrze
przeciw NRD i Włochom

K O M IS J A  do s p ra w  se le k c ji 
P Z P N  u s ta liła  ju ż  s k ła d  k a d ry  
n a rod ow e j p rzed  s p o tk a n ia m i z 
N R D  i  o lim p ijs k ą  re p re ze n ta ­
c ją  W łoch . N a o byd w a  mecze 
w y ty p o w a n o  m .in . n a p as tn ika  
szczecińsk ie j A r k o n ii  —  G zela.

P IE R W S Z E  s p o tk a n ie  roze­
g rane  zostan ie  14 cze rw ca  w  
Rzeszow ie, a  m ecz z p ł łk a rz a -  
rz a m i W ło c h  odbędzie  s ię  18. 
V I.  w  R zym ie.

Pięściarze ro z d z ie lili 
mistrzowskie ty tu ły
W C Z O R A J  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H A L I  S P O R T O W E J  Z A K O Ń C Z Y ­

Ł Y  S IĘ  IN D Y W ID U A L N E  M IS T R Z O S T W A  O K R Ę G U  W  B O K S IE . 
B Y Ł A  T O  R Ó W N O C Z E Ś N IE  O S T A T N I A  E L IM IN A C J A  B O K S F R Ó W  
N A S Z E G O  O K R Ę G U  P R Z E D  C E N T R A L N Ą  S P A R T A K I A D Ą .  M IM O  
B R A K U  K I L K U  C Z O Ł O W Y C H  Z A W O D N IK Ó W . M IS T R Z O S T W A  S T A ­
Ł Y  N A  D O B R Y M  P O Z IO M IE .

Rekordowy skok 
o tyczce

Ś w ie tn y  re z u lta t  w  s k o k u  o 
tyczce, lepszy o 6 m i lim e tró w  
od re k o rd u  ś w ia ta  Johna  P E N - 
N E L A , u z y s k a ł na  zawodach 
rozegranych  w  H o us to n  Texas, 
s łuchacz m ie jsco w e go  C o lle ­
g iu m  F red  H A N S E N . U z y s k a ł 
on re z u lta t 5 m e tró w  206 m i l i ­
m e tró w . C zy w y n ik  te n  zosta­
n ie  uznany ja k o  n o w y  re k o rd  
ś w ia ta  za de cydu je  M ię d z y n a ro  
d ow a  F e de rac ja  L e k k o a tle ty c z ­
na.

Wyścig dookoła 
Austrii zakoiiczony

Z w y c ię z c ą  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
d o o k o ła  A u s t r i i  z o s ta ł L u k s e m b u r -  
c z y k  S C H U E T Z  —  33:16.23, p rz e d  
s w y m  ro d a k ie m  S C H L E C K IE M  — 
33:13.18 i  A u s t r ia k ie m  F R IS C H E M  
33:24.27. Z  P o la k ó w  n a j le p s z y  b y ł  
S C IB IO R E K , k t ó r y  z a ją ł  14 m ie js c e  
z  czasem  34:48.11. K O W A L C Z Y K  b y ł  
22, m a ją c  czas 34:15.15, a B IŃ C Z Y K  
— 38 —  34:37.43.

D ru ż y n o w o  w y ś c ig  w y g r a ła  H o ­
la n d ia  — 100:52.58, p r z e d  L u k s e m ­
b u r g ie m  101:05.18 i  B e lg ią  — 
101:45.03. D ru ż y n a  p o ls k a  z a ję ta  9 
m ie js c e  104.07.56.

W A L K I  p ro w ad zo ne  b y ły  w  
ż y w y m  tem p ie . Poziom  na ogó ł 
w y ró w n a n y . W szyscy p ięśc ia ­
rze  w y k a z a li d ob re  p rz y g o to ­
w a n ie  k o n d y c y jn e . A  o to  z w y ­
c ięzcy w ralk f in a ło w y c h  i  m i­
s trz o w ie  o k rę g u  na ro k  1964: 

W  w adze  m usze j R U D O L F  
(F lo ta  Św .) z w y c ię ż y ł je d n o ­
g łośn ie  na p u n k ty  L E S Z C Z Y N  
S K IE G O  (Pog.), w  wadze k o ­
g u c ie j w y g ra ł K U P IE C  (P) na 
s k u te k  p rz e w a g i w  I I  s ta rc iu  
n ad  K O Z E L A N E M  (P). W  d a l­
szej k o le jn o ś c i w ag  K R A U S  (P) 
Dokonał B A D Y ’E G O  (F lo ta  
Św), S K O C Z E K  (A ) zw y c ię ż y ł 
N IE W IA R O W S K IE G O  (P), K IE  
I IU L  (A ), k tó r y  uzna ny  zosta ł 
n a jle p s z y m  te c h n ik ie m  m i­
s trz o s tw  w y g ra ł z D Z IA D K IE M  
(FL ), S Z Y M O N O W IC Z  (P) po 
n a jła d n ie js z e j w a lce  o d n ió s ł 
zw y c ię s tw o  nad  S Z A T Y B E Ł -  
K O  (A ), C H M IE L E W S K I po ­
k o n a ł S T A N K A  (F L .), S Z A - 
f .A J  (F lo ta ) po d ra m a ty c z n e j 
w a lce  z w y c ię ż y ł S IE R A K O W ­
S K IE G O  (P), a w  wadze  c ięż-

0 9  * $m
kic-j l y i u i  iiiw ih ó w « » ®  lit ł-ż y - 
m a ł bez w a lk i S U L E W S K I 
(F lo ta ) z pow o d u  b ra k u  p rz e ­
c iw n ik a . (p)

W  P aryżu  F ra n cuska  Fe 
d e ra c ja  K u ltu ry s tó w  zorga  
n iz o w a ła  w y b o ry  M is te r  
U n ive rsu m . T y tu ł ten  
o trz y m a ł 27- le tn i in ż y n ie r  
z  K a iru  A b d  e l H a m id  
E l G in d i.

C A F

2UL_______

G O D Z . 9.00 —  J e z io ro  D ą b s k ie  — 
ż e g la rs k ie  m is t r z o s tw a  o k r ę g u  se­
n io ró w .

G O D Z . 10.08 —  k o r t y  te n is o w e  —  
m e cz  te n is o w y  G r u n w a ld  P o z n a ń
—  S K T  S z c z e c in .

G O D Z . 10.30 —  s ta d io n  P o g o n i —  
t u r n ie j  p i ł k i  s ia tk o w e j  d r u ż y n  Z P S . 

G O D Z . 10.09 —  s ta d io n  C z a rn y c h
— A  k la s a  le k k o a t le ty c z n a .

G O D Z . 10.30 —  s ta d io n  P o g o n i —
d c . I I I  l i g i  le k k o a t le ty c z n e j :  P o ­
g o ń  I I ,  A Z S  I I ,  L Z S  W ic h e r  L i ­
p ia n y ,  P io n ie r .

G O D Z . 15.00 —  p ła c  L u m u m b y  —*  
w y ś c ig i ro w e r o w e  d la  d z ie c i.

G O D Z . 18.00 —  m e cz  p i łk a r s k i  
o m is t r z o s tw o  I  l i g i  A r k o n ia  —  P r  
lo n ia .

Eliminacyjny turniej
koszykówki
W  d a lszym  c ią gu  sp o tk a ń  

e lim in a c y jn y c h  w  ko szyków ce  
m ę s k ie j o  p ra w o  s ta r tu  w  t u r ­
n ie ju  o lim p ijs k im , k tó re  ro z ­
g ry w a n e  są w  G enew ie , F ra n ­
c ja  p o ko n a ła  H o la n d ię  65:48 
(32:30), a N R D  w y g ra ła  ze 
S z w a jc a r ią  78:50 (40:22). P o  do 
tychczas ro ze g ra n ych  s p o tk a ­
n ia ch  w  g ru p ie  „ A ”  p ro w a d z i 
F in la n d ia  —  4 p k t,  p rzed  N R D
—  3 p k t,  Iz ra e le m  —  3 p k t,  
W ę g ra m i —  3 p k t.  W  g ru p ie  
„ B ”  na cze le  z n a jd u je  s ię  H isz  
p a n ia  —  4 p k t,  p rze d  F ra n c ją
—  4 p k t,  B e lg ią  —  3 p k t.

T Ł U M . E. W O Ł Y N C Z Y K

P aw e łe k  n a c isn ą ł g u z ik  d zw on ka . Z a le d w ie  b ra m  
ka  u c h y li ła  się, p c h n ą ł ją  s iln ie  i  tośkoczy l na
d z ied z in ie c  tm ili .

N a le ża ło  dać tro chę  czasu „w ła m y w a c z o w i'’, aby  
d o b ie g ł do  ce lu . D o p ie ro  w te d y  m i l ic ja n t  k rz y k n ą ł...

—  S tać!
I  rz u c ił się w  pogoń za P a w e łk ie m .
P otem  z ja w i ł  s ię  in n y  m i l ic ja n t  i  ró w n ie ż  

p od ąży ł za  s w y m  ko legą . Po c h w il i  p o b ie g li T k a -  
czow  i  je g o  pom ocn icy .

M ieszka ńcy  w i l l i  s ta l i p rze d  m i lic ja n ta m i i  p od ­
n iece n i o p o w ia d a li, w  ja k i  sposób w d a r ł s ię  ja k iś  
n iezna jom y...

—  P ob ie g ł tę d y !  —  w ska zyw a no  na o ficynę . 
L u d z i ze b ra ło  s ię  sporo  —  k i lk u  m ieszkańców

w i l l i ,  d w ó c h  m i l ic ja n tó w , Tkaczom  i  je go  w sp ó ł­
p ra cow n icy .

—  Id z ie m y !  —  zd ecyd ow an ie  o ś w ia d c z y ł m i l i ­
c ja n t.
W szyscy ru s z y li w  s tro nę  o fic y n y .

U ka za ł s ię  H u rb e ry . T kaczom  z n a ł go dobrze, 
chociaż H u rb e ry  n a w e t n ie  p o d e jrz e w a ł is tn ie n ia  
m a jo ra .

—  K to  p o b ie g ł? —  z a p y ta ł n ieg rze czn ie  i  w y -  
m a w ia ł m i l ic ja n to w i  —  od czego w y  ta m  s ta liś ­
c ie !

W szyscy sp ieszn ie  p o d ą ż y li do o fic y n y .
N a  g a n ku  s p o tk a ła  ic h  W a jo le tt .

—  S złam  a le ją  —  w y ja ś n ia ła .  —  J a k iś  cz ło ­
w ie k  p rz e m k n ą ł obok i  w p a d ł do dom u...

P a w e łe k  dobrze  z ro z u m ia ł p la n  T kaczow a. K ie -  
' d y  w ta rg n ą ł do o fic y n y , n a ty c h m ia s t z a m k n ą ł się  

od w e w n ą trz  i  w  b ieg u  zaczą ł p e n e tro w a ć  w szys t 
k ie  z a k a m a rk i. Z a g lą d a ł za d y w a n y , o tw ie ra ł 
szafy...

T ym cza se m  p rzed  w e ra n d ą  zas ta n aw ian o  s ię —4 
co ro b ić?

—  Z a m k n ię te !
—  T rz e b a  u ryw ażyć d rz w i!
—  P rze pu śc iliśc ie , w ię c  o tw ie ra jc ie !  z ło ś c ił

Się H u rb e ry .  '
M il ic ja n t  z e rk n ą ł na  T kaczow a.
—  N ie c h  p an  p ró b u je  —  p o w ie d z ia ł Tkaczow ,
A le  d rz w i n ie  u d a ło  s ię  o tw o rzyć .
W ów czas k toś  p o ra d z ił:
—  P rzez  okno.
—  S am  w e jd ę  —  k rz y k n ą ł H u rb e ry .
A le  w  ty m  czasie w  o fic y n ie  ro z le g ł się o k rz y k  

—  n i to  z m a rtw ie n ia , n i  to  t r iu m fu .  D rz w i n ie ­
o c z e k iw a n ie  się o tw a r ły , na  w e ra n d ę  w b ie g ł P a ­
w e łe k  ż y w o  g e s tyku lu ją c .

—  C hodźcie , chodźc ie ! —  k rz y c z a ł —  t y lk o  po­
p a trz c ie !

T ło czą c  s ię  i  p rzeszkadza jąc  sobie w za je m n ie , 
w szyscy  rz u c i l i  się za P a w e łk ie m . Z a p ro w a d z ił 
ic h  do  m agazynku,

—  W id z ic ie ?  Czy w id z ic ie ? !  —  p ro fe s o r K o w ry -  
g in a l C zy  rozum iecie ... w  kom órce . W  ja k ie jś  ko ­
m ó rce  na  podłodze... P a w e łe k  z a c h ły s n ą ł s ię  —  
za pe w n e  o tru ta ... P o trz e b u je  n a ty c h m ia s to w e j po­
m o cy  le k a rs k ie j!

—  S p o k o jn ie  —  p o w ie d z ia ł T kaczom . —  Z a ra z  
się  ro ze jrzym y ...

P a w e łe k  u m ilk ł pos łuszn ie , odszu ka ł p u ls  n a  rę ­
k u  p a n i M a r i i  i  sp og ląda jąc  na  ze ga re k  zaczą ł l i ­
czyć  rz a d k ie , -slabę u de rze n ia  tę tn a .

—  P an ie  K o n s ta n ty  —  p rz y w o ła ł T ka czo w  je d ­
nego ze sw o ich  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

P o ru c z n ik  J o łk in  —  z re sz tą  n ik t  n ie  w ie d z ia ł, 
że je s t p o ru c z n ik ie m  —  w y c z e k u ją c o  s p o jrz a ł na  
Tkaczow a.

—  N ie z w ło c z n ie  proszę w e zw a ć k a re tk ę  pogo­
to w ia  i  za dzw o n ić  jeszcze...

—  Do p o lik lin ik i? . . .  —  p o d p o w ie d z ia ł J o łk in ,
—  W łaśn ie .
O b y d w a j d ob rze  się  z ro z u m ie li.
T k a c z o w  p y ta ją c o  ro z e jrz a ł s ię  w ś ró d  obec­

nych.
—  K to  je s t w  ty m  d o m u  gospoda rzem ?
—  Ja...
H u rb e ry  w y s tą p ił do p rz o d u ... B y ł ro z trz ę s io n y  

i  w ys tra szo ny .
—  K to  p a n  je s t?  —  z w ró c ił s ię  T k a c z o w  do Pa­

w e łk a , ja k  g d y b y  w id z ia ł go p ie rw s z y  raz.
—  Leka rz ... L e k a rz  U sp iensk i...
P a w e łe k  za żenow a ł się.
—  A  w  • ja k i sposób p a n  tu  t r a f i ł ?
—  W id z i pan... P rzy je cha łe m ... T u  z n a jd o w a ła  

się  m o ja ... N o , ja k  b y  to  p ow iedz ieć?  M o ja  n a ­
rzeczona... W ięc  poszedłem • I  o to  zna laz łem ...

T w a rz  o b la ła  się ru m ie ń c e m , zm iesza ł się osta­
teczn ie .

—  S p o k o jn ie , sp oko jn ie  —  r z e k ł T ka czow . —  
P rzede  w s z y s tk im  s k o ro  je s t p a n  lekarzem ,, p ro ­
szę pow iedz ieć ... —  W ska za ł na  K o w ry g in ę .  —  
C zy  z n ią  je s t b a rdzo  ź le?

—  T a k , s tan  je s t c iężk i... dano  je j  p ra w do p od ob  
n ie  s iln ą  d a w k ę  ś ro d k ó w  nasennych .

T ka czo w  z w ró c ił s ię  do H u rb e ry ’ego.
—  W  ja k i  sposób t r a f i ła  tu  ta  k o b ie ta?
—  P a n  m n ie  w y p y tu je !  P ro te s tu ję . T o  je s t  m ó j 

d om  j  n ie  będę o d p o w ia d a ł n a  żadne p y ta n ia .

f c . d . n . f



POKRÓTCE -S T R O N A ^
4 czerwca 1964 r. zm arł

Walerian Ratajczak
b. d ługoletni pracow nik  O ddziału  W ojew ódzkiego P U R  
a od 1948 r. pracow nik  P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady  
N arodow ej, W ydziału  R o ln ic tw a  i Leśnictw a, O ddziału  
Urządzeń  Rolnych, odznaczony S rebrnym  K rzyżem  Z a ­
sługi i  O dznaką X -le c ia  Polski Ludow ej. W zorow y p ra ­

cow n ik i  najlepszy nieodżałow any Kolega.
Cześć Jego pam ięci!

W Y R A Z Y  N A J G Ł Ę B S Z E G O  W S P Ó Ł C Z U C IA  
R O D Z IN IE

s k ł a d a j ą
P R E Z Y D IU M

W O J E W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J, 
K IE R O W N IC T W O ,

O D D Z IA Ł O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A , 
R A D A  Z A K Ł A D O W A  I  P R A C O W N IC Y  
W Y D Z IA Ł U  R O L N IC T W A  I  L E Ś N IC T W A  

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 8. V I .  1964 r. o godz. 16 
na Cm entarzu  Centra lnym .

5422-G

D n ia  5 czerwca 1964 r. zm arła  
po  d ług iej i  c iężk ie j chorobie nasza najukochańsza  

żona, m atka  i babcia

1 . 1  p .

Klara Lewandowska
przeżyw szy la t 52

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca 1964 r. o godz. 15.30 
na Cm entarzu  C en tra lnym  w  Szczecinie. 

Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostanie dnia 9. V I.  
1964 roku o godzinie 7.30 w  kościele pod w ezw aniem  

Sw. Stanisław a K ostk i przy  P lacu Popiela, 
o czym  zaw iadam ia ją  w  nieutulonym  żalu

M Ą Z , D Z IE C I, S IO S T R A  I  W N U K I  
5423-G

P r z e t o v ç  i
P ia s e c z n o , d o ja z d  k o ­
le jk ą  d o  G ło s k o w e  lu b  
a u to b u s e m  P K S  z O pa 
c z e w s k ie j d o  L e s z c z y n  
k i .  1458-K

W o je w ó d z k ie  Z a k ła d y  P o lig ra f ic z n e  Szcze­
c in , A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  154, og łasza ją  
p rz e ta rg  na  w y k o n a n ie  re m o n tu  k a p ita l­
nego m aszyn  k a r to n ia rs k ic h  —  d w ie  n a - 
c in a rk i,  je d n a  b ig ó w k a  i  re m o n t b ieżący 
„g i lo ty n y ” . W  p rz e ta rg u  mogą w z ią ć  u - 
d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  spó łdz ie lcze  i  p r y ­
w a tne . Zastrzega  się d o w o ln y  w y b ó r o fe ­
re n ta  o raz  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  bez 
p o d a n ia  p rz y c z y n . O fe r ty  n a le ży  sk ładać 
na p ow yższy  adres do d n ia  12. V I .  1964 r. 
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  13. V I.  1964 r. 
o  godz. 9. In fo rm a c ji  u d z ie la  G ł. M e ch a ­
n ik ,  te l. 712-55. 1534-K

P R Z Y C Z E P Ę  bo czn ą  
d o  „ J u n a k e ” , k u p ię .  
T o m a s z e w s k a  4—3.

5425-C.
K U P IĘ  s z k la r n ię  p rz e ­
n o ś n ą  o  p o w .  o k o ło  
l  00i) m  k w .  i  m n ie j .  
P is a ć  na  a d re s : L u c ja n  
P a w lS s ia k , O łta rz e w ,  u !. 
L ip o w a  2, p o c z ta  O ża­
r ó w ,  k .  W  arsea w v .

1452-K

W o je w ó d z k i O środek  P ły w a c k i w  S ta r­
g a rdz ie  S zczec ińsk im , u l.  Szczecińska 35, 
ogłasza p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  za s ila n ia  
i  in s ta la c ji w  h y d ro fo rn i w  b u d y n k u  
P ły w a ln i S ta rg a rd . W  p rz e ta rg u  m ogą 
b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  pańs tw ow e, 
spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . P ro je k t  d o k u ­
m e n ta c ji i  k o s z to ry s ó w  do w g lą d u  w  b iu ­
rze  O środka . O fe r ty  sk ła da ć  do d n ia  
20 czerw ca  1964 r .  O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 
w  d n iu  26 cze rw ca  1964 r. Zastrzega  się 
p ra w o  dow o ln e go  w y b o ru  o fe r ty  bez p o ­
d a n ia  u zasadn ien ia  d e c y z ji. 1535-K

W o je w ó d z k i O środek  P ły w a c k i w  S ta r­
g ardz ie , u l. Szczecińska 35, ogłasza p rze ­
ta rg  na k a p ita ln y  re m o n t u rządzeń  w o d - 
n o -k a n a liz . i  ce n tra ln e g o  og rzew a n ia  w  
b u d y n k u  P ły w a ln i.  W  p rz e ta rg u  m ogą 
b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e , 
spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . P ro je k t  d o k u ­
m e n ta c ji i  ko sz to rys  do w g lą d u  w  b iu rz e  
O śro dka . O fe r ty  sk ła da ć  do d n ia  20 c z e rw ­
ca 1964 r. O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
26 czerw ca  1964 r .  Zastrzega  się p ra w o  
d ow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  bez p od an ia  
u zasa dn ie n ia  d e c y z ji. 1535-K

O g/cnm cf^oPm
M a c a  4

P O M O C  d o m o w a , d o ­
c h o d z ą c a  p o trz e b n a  od  
z a ra z , u l.  K o ź li o r a w ­
s k ie g o  25—4, teS. 735-09.

5424-G

H i t r u c M o m c i c i

D O M E K  t r z y iz b o w y ,  m u  
¡powam y, b a rd z o  d o b r y

s ta n , p a r c e la  5C0 n i 
k w .  — s p rz e d a m . C zę ­
s to c h o w a  -  Z a c is z e . P a 
la ta  22, W ró b le w s k i.

1515-K
G O S P O D A R S T W O  w a ­
r z y w n o - o g r o d n ic z e  8,40 
h a  w  k u l tu r z e ,  15 k m  
od  W a rs z a w y , b u d y n k i  
m u r o w a n e  n o w e , d o m  
c z te ro ć z b o w y , in w e n ­
ta r z  ż y w y ,  m a r tw y  — 
s p rz e d a m  — J a n  K o w a l 
s k i ,  w ie ś  M ie s z k o w o , 
g m . G ło s k ó w , p o w .

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w s z e lk ie  w y g o d y ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  Ś w i­
n o u jś c ie ,  zam ie n n e  na 
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie ,  te l.  717-63.

5426-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e , 3 p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  e. o., g a z , zanaie 
n ie  na  w i l l e  je d n o r o ­
d z in n ą  lu b  p o ło w ę  d w u  
r o d a in n e j,  p rz e z n a c z o ­
n e j d o  s p rz e d a ż y . O i  e r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  452. 5427-G
M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo  
w e , c . o ., w y g o d y ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
n a  2 s a m o d z ie ln e  m ie s z  
k a n ia .  T e l. 464-33.

5428- G
D W A  m ie s z k a n ia  2-p o ­
k o jo w e ,  f r o n t ,  I  p ię ­
t r o ,  z a m ie n ię  n a  3—4 
p o k o jo w e  lu b  d o m e k  
p r z e z n a c z o n y  d o  sprze­
d a ż y , te l.  354-39.

5429- G

S A M O C H Ó D  „ S im c a -  
A r o n d e ” , s ta n  d o b r y ,  
s p rz e d a m . S z c z e c in , 
B r a m a  P o r to w a ,  p a r ­
k in g .  5354-G
S K U T E R  „ O s a ”  w  
id e a ln y m  s ta n ie , s p rz e  
t e r n  ta n io .  P a rk o w a  
22—11. 5400-G
S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ” , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć ; 
B r a m a  P o r to w a ;  p a r ­
k in g ,  g o d z . 16—20.

5430-G
„ O P E L  -  K A P IT A N ”  —
s ta n  d o b r y ,  r o k  p r o d . 
1951, s p rz e d a m . L u ­
be  c k iie g  o 24—1, te l.  
369-65. 5431-G

S A M O C H Ó D  „S lk o d a ”  
1102, s ta n  d o b r y ,  s p rz e  
d a m . S zcze c in , u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a  14, p ie r w -  ■

P O L S K I —  „ J a ś n ie  P a n  N i k t ”  g.
19.30;
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a k b e t ”  g .
19.30.
o p e r e t k a  —  „ C io t k a  K a r o la ”
15.30, 19.15.
P L E C IU G A  —  „ G w ie z d n e  w a g a ­
r y ”  g . 14, 17.

K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ C a r to u c h e  
z b ó jc a ”  g. 9, 11.15, 13:30, 16, 18.30, 21
— f r a n c .  —  o d  la t  14 (n ie d z ie la
i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ M a d a m e  Sans G e n e ”  g. 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  f r .  —
od  la t  18 —  p a n o r a m .;  p o n ie d z ia łe k :  
g. 16, 18.30, 21; D E L F IN  te l.  463-78)
— „ S y n  m a r n o t r a w n y ”  g. 13.30, 16,
18.30, 21 — w ł.  — o d  la t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  g . 11, 13.30, 16, 18.30, 21; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ D z w o n y  
na  p a s te rk ę ”  g . 11.1«. 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — c z e s k i — p a n o ra m .
— od l a t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  O G R O D O W E  — „ T o n i  S a i le r
— C z a rn a  B ły s k a w ic a ”  g . 22 — 
N R F ; T E N IS O W E  — „ Z b r o d n ia ”  
g. 22 —  w ł.  — p a n o ra m .; D E R B Y
— „ K a p i t a n  F ra c a s s e ”  g. 22 — 
f r a n c .  — p a n o ra m .; P O L O N IA  ( te l.  
473-01) —  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g. 13,
15.30, 18, 20.30 —  w ę g . — od  l a t  12; 
p o n ie d z ia łe k :  „ P r z e m y tn ik  z. P ie ­
m o n tu ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— f r a n c .  — od  l a t  16; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ P ie s  p r z y  k la w ia ­
tu r z e ”  g . 13, 15 — „ W  w o d a c h  P a ­
c y f i k u ”  g. 17 —  „ I r e n a  d o  d o m u ”  
g. 18.30, 20.30 — p o i.  — od  l a t  7 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  
( P o m o rz a n y )  —  „ K a p i t a n  L e ś ”  g. 
16, 18, 20 —  ju g .  — o d  la t  16 — 
p a n o ra m .; M A R S  — „ P o w ie r n ik  
p a ń ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 —  f r a n c .
— od  la t  12; P R O M IE Ń  — „ D w a  
z ło te  c o l t y ”  g. 14, 16.15, 18.30, 20.45; 
F A L A  — „ B ie d n i  b o g a c z e ”  g . 14,
16.10, 18.20, 20.30 —  WQg. —  od  la t  
18; E C H O  ( K r z e k o w o )  — „H a s z e k  
i  je g o  S z w e jk ”  g . 18, 20 —  ra d ź .
— od  la t  14 — „ S z a ta n  z 7 k la s y ”  
g. 16 —  p o i.  — od la t  10; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ G d y  p r z y jd z ie  k o t ”  
g . 17.30, 19.30 — c z e s k i — o d  la t  12; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ S m a r k u la ”  
g. 17, 19 — p o i.  — od la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c ih o )  — „ C a le  z ło to  
ś w ia ta ”  g . 16, 18, 20 — f r . - w ł .  —
>d la t  14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­

je )  — „ Z d o b y w c y  n ie b a ”  g . 15.30. 
17.45 —  r a d z ie c k i —  od la t  12
— „P ro s z ę  za m n ą ”  g . 20; P R Z Y -  
I A Z N  (D ą b ie )  — „ D w a  ż e b ra  A d a ­
m a ”  g. 16, 18. 20 — p o i.  — od  la t  
’ 6; H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ S k ą p a n i  
W o g n iu ”  g . 16, 18, 20 — p o i.  — 
od  la t  12 — p a n o r a m .;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  — „ P r z y g o d a  n o w o r o c z n a ”  e. 
16. 18, 20 — p o i.  — o d  la t  18; 1 M A J  
’ Ż y d ó w c e )  —  „ D a le k a  je s t  d ro g a ”  
g. 15, 17. 19 — p o i.  — od  la t  14; 
m a r z e n i e  (W ie lg o w o )  — „ W ia n o ”  
g . 18, 20 — p o i.  —  od  la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

D E L F I N  —  „ A z a  n a  s p a c e rz e ”  g . 
10, 11, 12; B A Ł T Y K  — „R o m a n ty c z ­
na  p r z y g o d a ”  g . 10.10; P O L O N IA
— „ A l i  B a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 
10, 11, 12; P IO N IE R  — „ B a l la d a  o 
b u r m is t r z a n c e ”  g . 10, 11, 12; M U Z A
— „ D z ie ln i  c o w b o y e ”  g . 14; M A R S
— „ S m o k ”  g. 11, 12; P R O M IE Ń  —
„ S o m b r e r o ”  g, 10, 12; F A L A  —
„ T e r r y ”  g . 124 E C H O  — „ P o s z u k i­

w a c z e  z ło ta ”  g . 15 — „ S z a ta n  z  -7 
k la s y ”  g . 16; Ś W IT  — „ P r z y g o d y  
T o m k a  S a w y e r a ”  g . 15; M E W A  — 
. .C z a ro d z ie js k i k w ia t ”  g. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ E s k a p a d a ”  g. 14; H U T ­
N I K  —  „ A l i c ja  w  k r a in ie  c z a ró w ”  
g . 14; B A J K A  — „ P o r u c z n ik  M a -  
r y n i n ”  g . 11; 1 M A J  — „Z a k o c h a n y

k u n d e l ”  g . 13; M A R Z E N IE  —= „D z a e l 
n i  c o w b o y e ”  g . 13.
R E P E R T U A R  k i n  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  n ie c z y n n y .

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n ­
s in g  g . 20; T P P R  — W o j.  P o l.  66 — 
f i l m  „ G ło s  z  ta m te g o  ś w ia ta ”  g. 
18, 20 — p o i.  — od  la t  16; N O T  — 
W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 17; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 
— f i l m  d la  d z ie c i g . 16; w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g. 20; M E D 1 C U S  —  S ta ­
r z y ń s k ie g o  2 —  c z y n n y  od  g . 18.

W i / z e u m

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r s tw o
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  
g. 10— 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  p rz y r o d a ,  d z ie je  k o w a l­
s tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h ó d  
n im  g . 10—16; 13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie  
rza  2 — m a la r s tw o  A n n y  G u e n tn e r  
z K r a k o w a  g . 11; Z A M E K —w y s ta w a  
fo t o g r a f i i  „ S tu d e n c i  — P o ls c e  L u ­
d o w e j” ; w y s ta w a  n a g ro d z o n y c h  p r o  
ie k tó w  a r c h it e k to n ic z n y c h  (K u b a )  
—  g. 10— 18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j ;

I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i ;

P R Z Y C H O D N IA  d la  M a tk i  i  D z ie c ­
k a  — ś w . W o jc ie c h a  7 —  9—14 i  od  
g . 18— 7 r a n o ;

P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  — A l .  P ia s tó w  1 —  g. 9—12.

A P T E K I

N R  8 — R o o s e v e Ita  58 — te l.  353-32; 
N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  
345-51; N R  34 — D u b o is  1 —  te l.  
82-41.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  1« ( G l in k i ) ;  
N r  12 ( P o d ju c h y ) .

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”

N R  4 — J a r o m ir a  15 — g . 10— 15; 
N R  3 — K r z y w o u s te g o  —  g . 15—20.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

8.25 — p r o g r a m  d n ia ,  8.30 —  T V  
k u r s  r o ln ic z y ,  9.30 — f i l m  s e r y jn y  
„ P ie s  H u c k le b e r r y ” , 9.55 — o tw a r c ie  
M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  P o z ­
n a ń s k ic h , 10.20 — f i l m  s e r y jn y  „ G r a  
z e s p ó ł G u y  L o m b a rd o ? ’, 10.55 —
s p ra w o z d a n ie  z  m e c z u  p i łk a r s k ie g o  
S z o m b ie r k i  —  L e g ia , 13.20 — p r o ­
g ra m  d n ia ,  13.25 — „N a s z  p ie s ” , 
14.55 — „ M le c z n e j  d r o g i  c ią g  d a l­
s z y ” , 15 —  „ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” . 
15.45 — „ T e a t r z y k  V io l in e k ” . 16.25 
— f i l m  _wł. „ P o d  w ło s k im  n ie b e m ” , 
17.25 — „ F ig u r y  r y tm ic z n e ” , 18 — 
f i l m  z s e r i i  R o b in  H o o d  — „ S a m a ry  
ta ń s k i  u c z y n e k ” , 18.25 —  „ L u d z ie  
i  z d a rz e n ia ” , 18.40 —  t e le tu r n ie j  
„ W ie lk a  g r a ” , 20 — d z ie n n ik  T V ,

20.30 —  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20.48
— „ K w a d r a n s  re c e n z e n ta ” , 21 —  
„ P r z e s ta rz a ły  s y s te m ”  — f i l m  z  se­
r i i  „ D r  K i ld a r e ” , 21.45 — s p o r to w a  
n ie d z ie la ,  22.20 — k r o n ik a  szeze-. 
c iń s k a , s p o r t ,  p r o g r a m  n a  ju t r a u  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K

9-45 —  f i l m  c z e s k i „ R o m a n s  >*a 
p r z e d m ie ś c iu ” , 11.55 —  „ Id z ie m y  n a ! 
k o n c e r t ”  — a u d . d la  k la s  V I I — X I ,  
16.45 — p r o g r a m  d n ia ,  16.50 — t r a n s ­
m is ja  z M ię d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  
P o z n a ń s k ic h , 17.20 —  „ P r z y g o d y ’ 
d z iw n e g o  psa H u c k le b e r r y ” , 17.50 — 
k r o n ik a  s z c z e c iń s k a , 18.05 — p r o ­
g r a m  f i lm o w y  „ S e k w a n ą  p rz e z  P a ­
r y ż ” , 18.05 — m a g a z y n  p o p . -n a u k o - ' 
w y  „ E u r e k a ” , 19.05 —  p io s e n k i
z  te a t r u  „ S e m a fo r " ,  19.25 — r e p o r ­
ta ż  z U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie ­
g o  „ M a r g h e r it a  S c ie n ta ru m ” , 20
—  d z ie n n ik  T V ,  20.30 —  „ D o b r a n o c  
d z ie c io m ” , 20.40 — k in o  k r ó t k i c h  
f i lm ó w ,  22.10 —  te a t r  T V  „ Ś r o d e k  
n ie b a ” , 21.55 — w ia d o m o ś c i d z ie n ^  
n ik a  T V ,  p ro g r a m  n a  j u t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

10 — u n iw e r s y te t  T V ,  10.50 ¿-ą 
g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  11 —< 
„ T o k io  w o ła ” , 12 — „ N ie d z ie la  g . 
12” , 13 —  p o r a d y  d la  fo to a m a to -  
r ó w ,  14 —  „ N ie d z ie ln a  r o z m o w a ” ,
14.30 — a u d y c ja  d la  w s i,  15.30 —; 
„ Z  r e p o r te r a m i f i lm o w y m i  w  d r o ­
d z e ” , 16 —  t r a n s m is ja  z  C S R S  —  
n a r t y  w o d n e , 16.55 — m e c z  p i ł k i  
n o ż n e j Z S R R  —  N R D  ( t r a n s m is ja  a 
M o s k w y ) ,  w  p r z e rw ie  w ia d o m o ś c i;  
18.50 —  „ O  c z y m  m a r y n a rz  w ie ­
d z ie ć  p o w in ie n ” , 19.10 —  „ R a n e k  
je s t  b l is k o ” , 19.50 —  p o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  20 — s p o r t  i  m u z y ­
k a , 20.30 — k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 21 — s z tu k a  k r y m in a ln a "  
„P r z e s z k o d a ” , 22 —  fe s t iw a l  m u z y ­
k i  B a c h a , 22.45 — m is t r z o w ie  d u ń ­
s k ie g o  f i lm u  d o k u m e n ta ln e g o ,  23.29
—  s p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

Q a c t / o

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17.23} 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

7.50 —  m e lo d ie  ż o łn ie r s k ie ,  8.10 -ą  
m a g a z y n  w o js k o w y ,  8.35 — „ R a d io -  
p r o b le m y ” , £.50 —  k o n c e r t  s ły n ­
n y c h  s o l is tó w ,  9.20 —  fe l ie to n  l i t e ­
r a c k i ,  9.30 —  p ł y t y  p o ls k ic h  n a ­
g r a ń ,  9.50 —  t r a n s m is ja  z o tw a r c ia  
X X X I I I  M ię d z y n a r o d o w y c h  T a rg ó w  
P o z n a ń s k ic h , 10.30 —  o p o w ia d a n ie  
„C ia s n e  b u t y ” , 10.45 —  k w a d ra n s  
p io s e n e k , 11 —  m u z y c z n e  p r z e d ­
p o łu d n ie ,  11.15 —  ro z m o w a  ze s łu ­
c h a c z a m i, 11.25 —  s z c z e c iń s k i n o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y ,  12.10 — p o r a n e k  
s y m fo n ic z n y ,  13.15 — fe l ie to n  p r z y ­
r o d n ic z y ,  13.30 — „ M o s k w a  z m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14 —  „ W  n ie - i  
d z ie ln e  p o p o łu d n ie ” , 15 —  d la  d z ie ­
c i „ Z e g a r  z k u k u łk ą ” , 15.45 — „ Z a ­
p is k i  k u r a c ju s z a ” , 16.65 — „ S p o t ­
k a n ie  z B a ra b a s z e m ” , 16.29 — k o n ­
c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05 — fe l ie to n  
n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 17.15 
— „ Z g a d u j  -  z g a d u la ” , 19 — re w ia *  
p io s e n e k , 19.30 — s tu d io  w s p ó łc z e s ­
ne , 20.30 —  „ P i ja w k a ” , 21.25 —  z  
b o is k  i  s ta d io n ó w , 22.30 — m u z y k a  
ta n e c z n a , 23 —  „ z e  ś w ia ta  o p e r y ” ,  
23.30 — m e lo d ie  ta n e c z n e .

Jednym zdaniem
D z iś , w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 12 w  

s a li M u z e u m  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń ­
s k ie j  z o s ta n ą  w y ś w ie t lo n e  n a s tę p u ­
ją c e  f i l m y  o ś w ia to w e : „ W ie k  O ś w ie , 
c e n ią ” , „ P a ła c  Ł a z ie n k o w s k i”  o ra z )  
b a jk a  „ M a ły  p o c ią g ” .

pracownicy posiuleiw ani
Z A R Z Ą D  P o r tu  Szczecin w z y w a  do p ra c y  
re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  g ru p  A, 
B  i  C  od d n ia  8. V I .  b r. zm. I  do 13. V I.  
b r. zm . I I I  w łączn ie . R o b o tn ic y  g ru p y  A  
w in n i zg łaszać się do p ra c y  w  zm. I I ,  g ru -

sze p o d w ó rz e , g a ra ż , 
g o d z . i«—20.

5432-G
„ J U N A K A ”  M -0 7 , sp rze  
d a m . u l .  K r .  J a d w ig i  
44— 18. 5434-G

P a r k in g ,  k .  B r a m y  
P o r to w e j .  5433-G

M O T O R O W E R  „ S im ­
s o n ” , s ta n  d o b r y ,  sprze  
d a m . AJ. B o h . W a rs z a ­
w y  106-1.

5435-G
„ F I A T A ”  600, s p rz e ­
d a m . O g lą d a ć  n ie d z ie ­
la ,  M o n iu s z k i  3, godz. 
17—19. 5436-G
„ J A W Ę ”  175, s ta n  d o b ­
r y ,  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : ted. 362-93.

5437- G
„ M O S K W IC Z A ”  w  d o ­
b r y m  s ta n ie ,  sp rze ­
d a m , te l.  708-04.

5438- G
„ W A R S Z A W Ę ” , p rz e ­
b ie g  70 000 k m ,  d o b rz e  
u t r z y m a n ą ,  s p rz e d a m .

B A R B A R A  O J R Z Y Ń -
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  s z k o ln ą , w y d a n ą  
p rz e z  S z k o lę  R z e m io s ł 
B u d o w la n y c h .  54S9-G 
E D M U N D  K A R W A N -  
S K I  z g u b i ł  d o w ó d  r e ­
je s t r a c y jn y  s a m o c h o d u  
„ W a r t b u r g ”  N r  W W  
3232, p r a w o  ja z d y .

5440- G
D N IA  2 .V I.  1964 r .  z g u
ib io n o  te c z k ę  z  w a ż n y ­
m i d o k u m e n ta m i.  U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  
o  z w r o t  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m  n a  a d re s : E . 
L a n g ,  S z c z e c in , u l .  W y  
s p ia ń s k ie g o  17—2.

5441- G

p y  B  —  w  z m ia n a ch  u m o w n y c h , g ru p y  C 
w  zm . I I  i  I I I .  W  zm. I I I  o bo w ią zu je  
ty lk o  godz. 14. Jednocześn ie  w y ja ś n ia m y  
iż  p re m ia  k w a r ta ln a  w y p ła c a n a  będzie  
ro b o tn ik o m  re z e rw y  s tosow n ie  do  obo­
w ią z u ją c e j U m o w y -Z le c e n ia  w  b rz m ie n iu  
§ 8 tzn. „za  okres  p rze pra co w a ne go
k w a r ta łu  pod w a ru n k ie m , że w  ka żdym  
z tye h  m ies ię cy  z le cen io b io rca  n ie  opuśc i 
w ię c e j n iż  1 dz ień  p ra c y ” , a n ie  ja k  po­

d a n o  w  k o m u n ik a c ie  p ra s o w y m  w  d n iu  
5. V . 1964 r. 1530-K

Z A R Z Ą D  N abrzeży  i  M e lio ra c ji M ie js k ic h  
w  S zczecin ie  zaangażu je  n a ty c h m ia s t k ie ­
ro w n ik a  k ą p ie lis k a  dziecięcego A rk o n k a . 
W ym ag a ne  w y k s z ta łc e n ie  wyższe lu b  
ś re d n ie  w  za kre s ie  w y c h o w a n ia  fiz y c z n e ­
go  o raz  p ra k ty k a  w  ośrodkach  tu r y s ty k i 
lu b  s p o rtó w  w o dn ych . W a ru n k i p ra c y  
i p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  ko m ó rce  p erso ­
n a ln e j, p la c  D z ie rż y ń s k ie g o  1, p ok . 147.

1536-K

P O L S K A  Żeg lug a  M o rs k a  w  S zczecin ie  
z a tru d n i od zaraz p ra c o w n ik a  w  d z ia le  
ubezpieczeń —  sekc ja  a w a r ii —  pos iada ­
jącego  co n a jm n ie j w y k s z ta łc e n ie  średn ie  
ze zna jom ośc ią  ję z y k a  a ng ie lsk iego . W a ­
ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  d z ia ­
le  z a tru d n ie n ia  P Ż M , u l. M a ło p o ls k a  43, 
pok. 12. 1523-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w r u  c tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t ,  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y ie ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł *  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zczec. Z a k ł.  G r a f .  P - l
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Zlot Szkolnych Kół SFOS

|! S i  6 bm. w  Szczecin ie  o d - n is te r  O ś io ia ty  F e rd y n a n d  H E -  
b y l  sie K ra jo w y  Z lo t  S z k o l- R O K  w rę c z y ł p ro po rze c  z w yc ię z  
f iy c h  KÓŁ SFO S, k tó r y  ¿grom a corn w  m ięd z y s z k o ln y m  w spółza  
‘A z ił d e le g a tó w  33 n a jle p s z y c h  w o d n ic tw ie  św iadczeń  n a  rzecz  
f c ć t .z  ca łego k ra ju .  Z lo t  za - SFOS. P o  ra z  t r z e c i- z  rz ę d u  
In a u g u ro w a ła  u roczys tość  w  ■ p ro po rze c  o trz y m a ła  szko ła  pod 
Z a m k u , podczas k tó r e j w ic e m i s taw ow a  w  N ie zd o w ie , w o j.  lu  
i be łsk ie . K o łe m  ty m  o p ie k u je

się n a u czyc ie lka  p. A n ie la  R E J  
N IE W IC Z . N o w y  p ro po rze c  
p rze ch o d n i u fu n d o w a n y  p rzez  
Radę G łó w n ą  SFO S p rz y p a d ł 
to u d z ia le  k o łu  Zasad n icze j 
S zko ły  Z a w o d o w e j d la  G łu cho  
n ie m y c h  w  Ł od z i.

Popis Społecznego 
Ogniska Baletowego

i,'.w

U c z e s tn ic y  S p o łe c z n e g o  O g n is k a  
la łe to w e g o , k tó r e m u  p a t r o n u je  T o  

^ jw a rz y s tw o  R o z w o ju  O g n is k  A r t y s ­
t y c z n y c h  , p o  ra z  s z ó s ty  z a p re z e n ­
t u ją  d o r o b e k  c a ło ro c z n e j p ra c y , 
u P o p is  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  (w  p o ­
n ie d z ia łe k )  o .  g o d z . 17 w  s a ł i  T e a tr u  
^ W sp ó łczesn eg o .

N a z d ję c iu : w ic e m in is te r  F. 
H e ro k  w ręcza  p ro p o rz e c  p rz e ­
c h o d n i d e le g a c ji k o ła  szko lne ­
go w  Ł bd z i.

F o to : W. C IE Ś L A K

99Dziei Chemikacc

Akademia w SZWS
D Z IŚ  o b c h o d z im y  W k ra ju  w roku 1970 produkcja wzrośnie 

* ,D z ie ń  C h e m ik a ". Z  te j o k a z ji do 179 tys* ton‘
W ra s ra i o db y ta  się w  s a li O p e - S k ła d a ją c  za łodze  fa b ry k i ż y - 
fc ę tk ! akad em ia , na k tó rą  p rz y -  c?enia  2 o k a 2 ji D n ia  c h e m ik a _ 

l  p ra c o w n ic y  S zczec ińsk ich  p ro f  d r  T . R osne r z a p e w n ił, że 
Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu czn ych  P o u t ec h n ik a  S zczecińska  ja k  i 

F  Ż yd o w c a c h  o raz  zaproszen i d o ty c hczas zawsze będzie  o rz y -  
leoscie. w s ro d  k tó r y c h  b y l i  m . chod2 iIa  fa b ry c e  z pom ocą. P o - 
* n -. ^ r . Tadeusz R O SNER, d o b n e  życzenia  i  za pe w n ie n ia
p rz e d s ta w ic ie lk a  Z a rzą du  G łó w  zło ż y ł także  p łk  S Ju rn eczko . 
"nego Z Z  P rac . C h e m ii inz . J .
_ IK Ó R Z Y Ń S K A  o ra z  p rz e d s ta - Na akademii trze j zasłużeni pra- 
iiw ić ie l g a rn iz o n u  szcze c ińsk ie - ę?v''n,cy  s ^ w f  « ♦ « W J '
L  u, p ,  - , T T m s r r .y i-7  k i  R a c jo n a liz a to r ó w  P r o d u k c j i ” . B y
go  p łk  S ta n is ła w  J U R N E C Z - l i  to :  in ż .  T a d e u s z  T R Y B O C K ł,  in ż .  
fCO. K a z im ie rz  D Y K S A  i te c h n ik  K a -
j ’ z im ie r z  K A W C Z Y N S K I .  W  częśc i

W o b s z e rn y m  r e fe ra c ie  o k o l ic z -  a r ty s t y c z n e j  w y s ta w io n a  z o s ta ła  k o  
'« .o ś c io w y m  d y r .  Z a k ła d ó w  M a r ia n  m u z y c z n a  p t .  „ C io t k a  K a -
C IE R A Ł T  o m a w ia ją c  o s ią g n ię c ia  ro ,a  • ' n s '
p o ls k ie j  c h e m ii  p o d k r e ś l i ł  d u ż y  d o

g

Pogoda wymarzona

Na plaże 
i kąpieliska!
(pamiętając o porządku)

W  D Z IS IE J S Z Y  poranek n iedzielny, n iejeden z naszych C zy ­
te ln ików  zastanaw ia się zapewne, gdzie w ybrać  się w raz  
z rodziną aby skorzystać ze słońca i wody? N iektó rzy  —  nie 
bez wahań, bo może jeszcze za zimno?

W czoraj i  przedw czoraj spacerowaliśm y po szczecińskich 
plażach. Przed południem  ludzi nie było zbyt w iele , po połud­
niu jednak kąpieliska w ype łn ia ją  się tłum nie . Wszyscy kąpią  
się z dużą przyjem nością, bo wóda jest ju ż  ciepła. W' piątek  
na G łębokiem  o godz. 11 zanotow aliśm y tem peratury: 25 st. 
w skazyw ał te rm om etr na pow ietrzu a  20 St. w  wodzie. A  więc  
m ożna się śm iało kąpać.

-  J A K  d otąd, czynne  są p laże : p lażę  M ie łe ń s k ą  od s tro n y  w o - 
w  D ąb iu , na G łę b o k ie m  i  w  d y . P rzed  la ty  m ó w iło  się w ie le  
L a s k u  A rk o ń s k im , O d dz iś  m a - o w y k o rz y s ty w a n iu  do ty c h  ce- 
ją  być  o tw a rte : D z ie w o k lic z  i łó w  h yd ro b u só w . N o w y  ich  w ła  
p laża M ie le ń ska . W s zys tk ie  k ą -  śc ic ie l —  Żeg luga  Szczecińska,- 
p ie ïis k à  czynne  są w  godz. od m n ie j ja koś  m y ś li o  po trze b ach  
9— 21 z tym , że kasy  sp rze da ją  m ias ta . W  u b ie g ły m  ro k u  "trze .- 
b ile ty  ty lk o  do godz. 20. C eny ba b y ło  czekać 2— 3 godz in , a - 
b ile tó w  u je d n o lic o n o  i  w ynoszą  b y  dostać b ile t  na h yd ro b u s ! 
one —  dla d o ro s ły c h  3 z ł, a d la  O becn ie , m im o  że sezon ju ż  s ię  
dz iec i, m łodz ieży  sz k o ln e j i  s tu -  rozpoczą ł —  ró w n ie ż  n ie  s ły -  
d e n tó w  —  2 z ł. chać o u s p ra w n ie n ia c h  k o m u -

. . , .  , - , - n ik a c i i  w o d n e j. Ze s ta tk ó w  iNaiwięksaą frekwencją cieszv s ię , , .  J , , ,  ,  ,
o c z y w iś c ie ,  „ A r k o n k a ” . p - f ie c i {a  h y d iO b U S Ó W  c h c ą  k o r z y s t a ć  
ta k ż e  d o ro ś l i)  m a ją  ta m  n ie w ą t -  s z c z e c in ia n ie  w  n ie  m n i e j s z y m  
o l iw ie  n a jle p s z e  w a r u n k i  w y p o - s t ( ) p n i u  n i ż  w y c i e c z k i  z  ' g ł ę b i  
c z v n k u .  W o d a  je s t  C ie p ła  1 c z y s ta . . J  5  ^
o p ró c z  n a s ło n e c z n io n y c h  P la ż  je s t  K r a ju .
ta k ż e  w ie le  m ie js c  o c ie n io n y c h .   ̂ , ________________________

N ie s te ty ,  z a c h o w a n ie  m a łv c h  „ k ą

P O Ż Y T E C Z N E  O B R A D Y

■Ą W c z o ra j z a k o ń c z y ły  s ię 
w  S z c z e c in ie  o b r a d y  s e s j i  r a ­
d y  n a u k o w e j I n s t y t u t u  M e d y ­
c y n y  M o r s k ie j .  O b ra d y  t r w a ­
ł y  d w a  ( tn i  i  p o ś w ię c o n e  b y ły  
p r o b le m o m  o c h r o n y  z d r o w ia  
łu d z i  m o rz a . R e fe r a ty  n a u k o ­
w e  w y g ło s i l i :  p r o f .  d r  Z e n o n  
B U C Z K O W S K I,  d y r e k to r  In s ty  
t u tu  M e d y c y n y  M o r s k ie j  o ra z  
d o c . d r  W ła d y s ła w  K IE K S T .

U R O C Z Y S T A  A K A D E M IA

■4 Z  o k a z j i  D n ia  P r a c o w n i­
k a  P r z e m y s łu  T e re n o w e g o  od 
b y ła  s ię  w c z o ra j w  D o m u  K u l  
t u r y  w  C h o s z c z n ie  a k a d e m ia  
w o je w ó d z k a  z u d z ia łe m  p ó r ia d  
60ó d e le g a tó w  p rz e d s ię b io rs tw  
p r z e m y s łu  te re n o w e g o . W  a‘ k a  
d e m ii  U d z ia ł W z ię l i:  ra d c a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m ite tu  

-D C o b n e j W y tw ó r c z o ś c i — A n d  
r z e j B O Ń K O W S K t o ra z  sekre-* 
ta r z  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z w . 
Z a w . P ra c . P r z e m y s łu  T e r e ­
n o w e g o  ,—  J a n in a  G A J E W ­
S K A .

M  W  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
o d b y ło  -się P le n u m  K o m ite tu  
Z a k ła d o w e g o  P Z P R , na  k tó ­
r y m  d o k o n a n o  w y b o r u  I  s e k re  
ta rz a  K o m i te tu  z a k ła d o w e g o .  
P le n u m  J e d n o g ło ś n ie  p o w o ła ło  
n a  to  s ta n o w is k o  in ż . M ie c z y s  
ła w a  M U S Z Y N A . W  skta .d  P le  
n u ra  i  E g z e k u ty w y  K o m ite tu - 1 
Z a k ła d o w e g o  w e s z l i  p o n a d to  
d y r e k to r  S to c z n i — S ta n is ła w  
F O R T U N S K ł i  J e r z y  N IT A ,  
s e k r e ta r z  K o m i te tu  F a b ry c z ­
n e g o  na  w y d z ia le  w y p o s a ż e ­
n ia  o k r ę tó w .

r o b e k  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó ­
k ie n  S z tu c z n y c h . R o z w ó j s w ó j z a ­
k ł a d y  z a w d z ię c z a ją  w y s i łk o w i  c a łe j 
ć a łó g i .  W  h is t o r i i  f a b r y k i  z a s z c z y t­
n ie  z a p is a l i  s ię  ta c y  lu d z ie  j a k  
p r o f .  B o ry n ie c ,  m g r  J a n  L iw o w s k i ,  
m g r  in ż .  O s tro u c h , a  g łó w n ie  z n a ­
n y  s z c z e c iń s k i n a u k o w ie c  p r o f .  d r  
T a d e u s z  R o s n e r. D z iś  Z a k ła d y  d o ­
s ta rc z a ją  d la  p r z e m y s łu  p r o d u k u ­
ją c e g o  o p o n y  s a m o c h o d o w e  p o ło w ę  
k r a jo w e j  p r o d u k c j i  te c h n ic z n y c h  
W łó k ie n  w is k o z o w y c h .  R o c z n ie  p r o ­
d u k u je  s ię  t u  7 ty s .  to n  je d w a b iu  
w łó k ie n n ic z e g o  i k o r d u .  O b e c n ie  

J3Z W S  w y tw a r z a ją  o g ó łe m  ICO ty s . 
.w łó k ie n  c h e m ic z n y c h  ro c z n ie ,  a

o ie lo w ic z ó w ”  je s t  b a rd z o  z łe .  C a ­
łe  c h m a r y  d z ie c i p rz e c h o d z ą  p rz e z  
o ło t ,  n is zczą  s ia tk ę  i  k o ł k i  o g r o ­
d z e n ia . B a rd z o  w ie le  osó b  (w  ty m  
i s ta rs i)  z o s ta w ia  na  p la ż y  m n ó ­
s tw o  ś m ie c i,  n ie k tó r z y  n a w e t —  
r e s r t k i  je d z e n ia  — na  c z y s ty m  
f ia s k u .  G o s p o d a rz e  k ą p 7ebisk.ą b a -  
’ to  s ię  m a r tw ią  ty m  s ta n e m  rze  
c zy . T y m  b a r d z ie j że Z a rz ą d  N a ­
b rz e ż y  sam  n ie  m o że  z a p e w n i*  
k o n t r o l i  na d  ty s ią c a m i d z ie c i 
O ka ,żu je  s ię , że ła t w ie j  b y ło  „ A r -  
k o n k ę ”  z b u d o w a ć . n iż  u t r z y m a ć  
ią  w  n a le ż y ty m  p o r z ą d k u .  A d m in i  
s t r a c ja  s ta ra  s ię  o  z w ię k s z e n ie  p e r  
s o n e łu . P o trz e b a  b o w ie m  w ię c e j  
r a to w n ik ó w  i  s p rz ą ta c z y  a ta k ż e  
d o z o rc ó w , k tó r z y  z w r a c a l ib y  u w a  
gę  n a  z b y t  n ie s fo rn e  d z ie c i.  N a j­
b a r d z ie j  p o trz e b n a  je s t  je d n a k  na  
„ A r k o n c e ”  ob sa d a  in s t r u k to r ó w  
p ro w a d z ą c y c h  z d z ie ć m i g r y  i  za ­
b a w y  n a  k ą p ie l is k u .  K o n ie c z n e  
je s t  ró w n ie ż  z o rg a n iz o w a n ie  sa ­
m y c h  d z ie c i, a b y  z a p e w n ić  ic h  
w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie . W ie lk ie  p o le  
d o  p o p is u  m a ją  t u  o rg a n iz a c je  
m ło d z ie ż o w e  i  M K K F iT ,  k tó r e  ja k  
n a js z y b c ie j p o w in n y  z a o p ie k o w a ć  
s ię  ty s ią c a m i m ło d z ie ż y  p rz e b y w a  
ją c y m i  c o d z ie n n ie  n a d  w o d ą . 
J e s t to  w a żn e  s z c z e g ó ln ie  d la te ­
g o , że  za k i l k a  ty g o d n i  ro z p o c z ­
ną  s ię  w a k a c je  i  l ic z b a  d z ie c i na  
k ą p ie l is k a c h  je szcze  s ię  z w ię k s z y .

Pozosta je  w reszc ie  spraw a 
k o m u n ik a c ji.  C h od z i g łó w n ie  o 
d o ja zd  do D z ie w o k lic z a  i  na

Rosną fundusze
na budowę „akademika“

N A  B U D O W Ę  w  czynie spo- coraz lepsze w y n ik i ekonom ie*- 
'ecznym domu akadem ickiego ne. Zdecydowano więc, że n a j-  
dla studentów Szczecina zebra- lepszym w ydatk iem  uzyskanych  
10 dotychczas ponad 200 tys. dochodów będzie przeznaczenie  

r.ł, g łów nie z zadeklarow anych ich na budowę dom u aka d e m i- 
przez studentów zarobków, u -  ckiego.
zyskanych w  czasie ubiegło - „A kad em ik” pow staje  w ięc  
rocznej akc ji żn iw nej. W arto  w ysiłk iem  samych studentów, 
przypom nieć, że szczecińskie Ich  praca podczas w akacji, a  
środowisko akadem ickie u zy - także w  studenckiej spótdziel- 
skało najlepsze w  roku 1963 ni, przynosi podw ójny pożytek, 
w y n ik i w  organizacji w akacy j­
nych hufców  pracy. W  czasie 
tegorocznych w ak a cji w  ochot­
niczych hufcach pracy weźm ie  
udział około 1 500 studentów. 
Część zarobionych przez nich 
pieniędzy zasili rów nież konto 
budowy „akadem ika”.

W  ostatnich dniach fundusz 
budowy zw iększył się o blisko 
?0 tys. zł. Jest to zasługa S tu­
denckiej Spółdzielni Pracy  
..B ratn iak”. W alne zgrom adze­
nie spółdzielni podsumowało o - 
statnio działalność i obliczało 
w ypracowane nadw yżki. . Było  
Ich dość sporo, jak o  że studen­
cka spółdzielnia, k tóra  zw ycię­
sko w yszła  z nękających ją  
przedtem  kłopotów  —  osiąga

Dzisiejsze imprezy
dla najmłodszych
N a  z a k o ń c z e n ie  c y k lu  im p re z  

o r g a n iz o w a n y c h  z o k a z j i  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o g o d z . 10 w  P a rk u  Etas- 
p ro w ic z a  „ M a ła  s p a r ta k ia d a ” , z o r ­
g a n iz o w a n a  p rz e z  M U D . B ę d ą  to  
z a b a w y  -  z a w o d y  z n a g ro d a m i o ra z  
p o k a z  o d z ie ż y  d z ie c ię c e j,  w  cza s ie  
im p r e z y  p r z y g ry w a ć  b ę d z ie  o r k ie ­
s t r a  K lu b u  „ P iw n ic a ” .

N a to m ia s t  K o m i te t  B lo k o w y  N r  
I ł ,  u l .  H e le n y  21, o b c h o d z i „ D z ie ń  
D z ie c k a ”  d z iś  o g o d z . 15. W  p r o g r a ­
m ie  p r z e w id z ia n e  je s t  w y s ta w ie n ie  
b a ś n i d r a m a ty c z n e j  „C a lin e c z k a * *  
w /g  A n d e rs e n a , z a w o d y  s p o r to w e  
z n a g ro d a m i o ra z  g r y  i  z a b a w y .

Okradł własną matkę
[  P R Z E D  S Ą D E M  P O W IA T O W Y M
|yv S z c z e c in ie  s ta n ą ł 3 5 - le ln i T a -  
ić łeu sz  L is ie c k i,  o s k a rż o n y  o w ła m a -  
jn ie  i  k r a d z ie ż . W s p ó ln ie  ze S t a n i­
s ła w e m  S k r z y p s k im  w y ła m a ł o n  
z a m k i  w  d r z w ia c h  m ie s z k a n ia  s w e j 
m a t k i ,  I r e n y  B . P o  w ła m a n iu  n ie ­
p ro s z e n i g o ś c ie  p r z e t rz ą s n ę li  c a le  
m ie s z k a n ie  i z a b r a l i :  p ię ć  k u p o n ó w  
m a te r ia łó w  u b r a n io w y c h ,  z e g a re k  
m a r k i  „ P a l la s ”  o ra z  ró ż n ą  g a rd e ro  
ł»ę , o b u w ie  i w a l iz k ę  o g ó ln e j w a r ­
t o ś c i  b l is k o  20 ty s .  z ł .  S k ra d z io n e  
to w a r y  s p r z e d a w a li  p a s e ro m . S ą d  
w y m ie r z y ł  T a d e u s z o w i L is ie c k ie m u  
k a r ę  4 la t  i  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
o r a z  3 098 z ł g r z y w n y .  J e g o  k o m ­
p a n ,  S ta n is ła w  S k r z y p s k i  s k a z a n y  
z o s ta ł n a  3 ta ta  w ię z ie n ia  i  3 000 z ł 

tgtzy wny, (y j

P o d w ó rk o  je s t duże, o toczon  e c zw o ro bo k ie m  k a m ie n ic . Z  
o k ien  d o m ó w  w y g lą d a ją  lo k a t o rz y  —  to  m a m u s ie  i  ta tu s io ­
w ie . A  na  p o d w ó rk u  rzecz n ie  codzienna. P rzede  w s z y s tk im  
■— czy  to  podw órze , czy o g ród  ek jo rd a n o w s k i?  O czyw iśc ie , 
o gród ek , choć w  bardzo  s k ro m  n y m  w y d a n iu , bez tak ieg o  pod  
staw ow ego  u rzą dze n ia , ja k im  je s t p iasko w n ica , a le u d e k o ro ­
w a n y  s e rp e n ty n a m i, w y m ie c io  n y  do  czysta, p o ś ro d ku  w ie lk i  
n a m io t no  i  oczyw iśc ie  c h m a ra  dz iec i. Z g ro m a d z iły  s ię  tu  
na sw o je  „ p o d w ó rk o w e ”  ś w ię t o. P rz y s z ły  też i  „o b ce ” , to  
znaczy d z iec i z in n y c h  ka m ie ­
n ic . Z o s ta ły  p rz y ję te  serdeczn ie , 
a le  p a trz ą  na w s z y s tk o  z  zaz 
d rośc ią .

W śród  d z ie c ia rn i u w ija  się 
n iew ysoka , s tarsza  ko b ie ta . To  
p an i H e le na  U rba ńska , dusza, 
serce i  m o to r te j m a łe j dz iec ię  
c e j społeczności, k tó ra  sam a się  
d u m n ie  n a zw a la  „S a m o rzą d  
D ziec ięcy  p rz y  K o m ite c ie  B lo  
k o w y m  —  u l. Ś ląska  24” . N a  
k a p ita n a  p ow o ła n o  E dka  K ą d z ie lę , zastępcą je s t M a ry s ia  
Ja godzińska . Wid.ać, że p a ra  t a  m a  tu  m ir  i  za u fa n ie . Żresz  

tą  w ie , czego chce —  a to  ję s t zasługą  w łaśn ie  p a n i H e le ny .
K ie d y ś , g d y  n ie  b y ło  jeszcze ow ego sam orządu, p. H e le na  

o b se rw o w a ła  z o k ie n  swego m  \eszkan ;a życie  p od w ó rk a . O 
czym  w te d y  m y ś la ła , n ie  chce pow iedz ieć, a le  c h yba  n ie w e ­
sołe b y ły  to  m y ś li.  „R o z b ija ła ”  się dz iec ia rn ia  po  p o d w ó rk u , 
po u lic y . P a n i H e le na  z a k rz ą l n ę ła  się. P o rozm aw ia ła  z  ty m  
i  o w y m , o b d a ro w y w a ła  d z ie c i to  c u k ie rk a m i, to  o w oca m i

Dzieci jednego 
podwórka

z w ła s n e j d z ia łk i,  zd ob y ła  ic h  za u fa n ie . P o te m  posz ło  ju ż  ła ­
tw o . P ie rw sze  „p o w ażn e  z e b ra n ie ” , p ie rw sze  p la n y  z o rg a n i­
z o w an ia  życ ia  na p o d w ó rk u , w y b ó r za rządu .

O czyw iśc ie , p. H e le na  n ie  b y  la  osam otn iona . P o m o g ły : L ig d  
K o b ie t i  T o w a rzys tw o  P rz y ją ć  ió ł D z iec i, a le  p rzede  w szys t­
k im  p om ag a ły  dz iec i. S k o ń c z y ły  się ju ż  w y c ie c z k i na je z d n ię  
w p ro s t pod ko la  sam ochodów , n a w e t z w y k łe  dziecięce  zaba­
w y  p rz y b ra ły  ja k iś  s p o k o jn ie js z y  c h a ra k te r. P o d w ó rk o  zaczę 
ło  s ię  cen ić , dbać o s w o ją  o p in ię . O s ta tn io  „P o d w ó rk o w y  Sa 

m o rzą d  o trz y m a ł p ię k n y  poda­
ru n e k  od T P D  —  p iłk ę  noż­
ną. K a p ita n  E dek p o d z ię ko w a ł 
o fia ro d a w c o m  i  p rz y rz e k ł,  że 
a n i je d n o  o kno  na  ty m  n ie  u -  
c ie rp i.

P rz y k ła d  ze Ś lą s k ie j 24 n ie  
je s t je d y n y  w  n aszym  m ieś ­
cie . Pod p a tro n a te m  T P D  dz ia  
la  ju ż  12 p o d w ó rk o w y c h  samo  
rz ą d ó w  dz iec ięcych  W szys tk ie  

m a ją  doros łego  o p iekuna , k tó ­
r y  je s t z  d z ie c ia rn ią  na  co dz ie  ń , u m ie  p orad z ić , a  w  raz ie  
p o trz e b y  i  za radz ić . Są je d n a k  s e tk i p o d w ó rz y , k tó re  cze ka ją  
na  czy ją ś  in ic ja ty w ę , z a in te re  sow an ie , pom oc. I  n ieko n ie cz ­
n ie  m u s i to  być  ja k a ś  o rg a n iz  a c ja  społeczna. W ka ż d y m  prze  
cięż dom u m ieszka  k toś , k to  m ó g łb y  u ją ć  w  sw o je  ręce s te r  
p o d w ó rko w e g o  życ ia . S ta rszy  e m e ry t, sam o tna  ko b ie ta , k tó  
r y m  ta  spo łeczna p ra ca  p o z w o li za pom n ieć  o sam otności, 
a dz iec iom  okaże  się pom ocna i  po trze b na . A  w szy s tk ic h , 
k tó ry c h  to  z a in te re s u je , za p ra s z a m y  na u l. Ś lą ską  24. (hs)


